
Krajowa narada
kierowników

księgarń
rolniczych

w POZNANIU
Centralny Zarząd Księgarstwa 

organizuje w dniach 9 i 10 kwiet­
nia w Poznaniu ogólnopolską na­
radę kierowników wojewódzkich 
księgarń rolniczych oraz instruk­
torów tematycznych „Domu Książ­
ki". Tematem jej będą zadania 
rolniczych księgarń wojewódzkich 
i powiatowych w zakresie rozpro­
wadzania i propagandy literatury 
rolniczej.

Narada odbędzie się w gmachu 
Izby Rzemieślniczej przy ul. March 
lewskiego 108/112. (V)

Obrabiarki ZISPO
na targach 
w Paryżu

POZNAŃ (PAP)
W dniu 6 bm. odszedł 

i Poznania na Targi Paryskie 
bstatni wagon z eksponatami, 
wysyłanymi przez Zarząd Mię­
dzynarodowych Targów Po­
znańskich. Wczoraj zaś bezpo­
średnio z Zakładów7 ZISPO do 
Paryża odszedł transport obra­
biarek — piła tarczowa oraz 
wiertarka. Oba te eksponaty 
znajdą się na stoisku polskim 
na Targach Paryskich, obok 
już wysłanych — rewolwerów- 
ki oraz automatu tokarskiego 
AJ-25 — również ZISPO-
wskiej produkcji.

HUTNICY WAŁCZA

Deklaracja hiszpańsko - marokańska 
uznaje wolność i niezawisłość 

całego Maroka
PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do* 

nosi z Madrytu, że w piątek w 
nocy została tam opublikowa­
na wspólna deklaracja hisz­
pańsko - marokańska. Dekla­
rację, którą zaaprobowali gen. 
Franco i sułtan Maroka Ma- 
hommed V, podpisali w imie-

Nadal trzymają 
przymrozki

WARSZAWA (PAP)
Wiosenne przymrozki dają 

się jeszcze we znaki wielu mis 
szkańcom Polski. Np. wczoraj 
rano prawdziwa „zima“ była 
w Lęborku i Resku, gdyż tem­
peratura wynosiła tam od mi­
nus 8 do minus 9 st. Nieco cie­
plej, bo minus 5 i minus 6 st.. 
mieli mieszkańcy Poznania i 
Białegostoku. Najcieplejszą 
temperaturę zanotowano w po 
łudniowo _ zachodnich dziel­
nicach kraju i na Wybrzeżu 
— od minus 1 do minus 2 st.

Przymrozki nawiedzały rów­
nież Francję i Niemcy. W pół­
nocnej Skandynawii tempera­
tura spadła nawet do minus 
20 st. Najcieplej było na Ukra 
inie, gdzie temperatura wyno­
siła od plus 1 do plus 7 st.
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Narada
Warszawy

kt i u PZPR
i woj. warszawskiego

WARSZAWA (PAP)
6 bm. o godz. 10 rozpoczęła się w Warszawie narada

aktywu PZPR Warszawy i 
poświęcona problemom XX
Na naradę przybyli człon­

kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — J. Cyrankiewicz, E. 
Ochab, zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR A. 
Rapacki oraz sekretarze KC 
PZPR J. Albrecht i W. Mat- 
win.

Obrady otworzył I sekre-

REFERAT
I sekretarza KC PZPR

Edwarda Ochaba
— podajemy na str. 2,314

O LIKWIDACJĘ ZALEGŁOŚCI

X
Załogi wszystkich 
hut staczają zacię­
tą batalię o likwi­
dację niedoborów 
powstałych w lu­
tym. Jedną z przo­
dujących jest huta 
„Bobrek1. Na zdję­
ciu: fragment- huty 

„Bobrek*1.
CAF —
fot. Dąbrowiecki

X

niu obu rządów premier Ma­
roka Si Bekkai oraz hiszpań­
ski minister spraw zagranicz­
nych M. Artajo.

Wspólna deklaracja hiszpań 
sko - marokańska uznaje uro­
czyście jedność i niezawisłość 
całego Maroka. Deklaracja zno 
si protektorat Hiszpanii nad 
Marokiem i unieważnia poro­
zumienie w tej sprawie pod­
pisane w roku 1912. Rząd hisz 
pański przyznając Maroku peł 
ną suwerenność, przyrzeka je­
dnocześnie udzielić pomocy na 
arenie międzynarodowej w* 
celu uznania tej suwerenności. 
Na mocy podpisanej deklara­
cji rząd Maroka będzie mógł 
prowadzić całkowicie samo­
dzielną politykę zagraniczną 
oraz samodzielną politykę woj 
skową. Ostatni punkt dekla­
racji ustala prawa i swobody 
obywateli hiszpańskich w Ma 
roku i Marokańczyków w Hisz 
panii. Dalszy układ na te­
mat współpracy hiszpańsko- 
marokańskiej zostanie podpi­
sany później.

Wraz z deklaracją podpisa­
ny został protokół dodatkowy 
regulujący sprawę wejścia w 
życie deklaracji. Protokół ten 
przewiduje, że rząd Hiszpanii 
wyda wkrótce ustawę w spra­
wie przejęcia administracji do 
tychczasowej hiszpańskiej stre 
Ey Maroka przez rząd maro- 

lkański

województwa warszawskiego, 
Zjazdu KPZR.
tarz KW PZPR St. Staszew­
ski.

Na wstępie narady zebrani 
uczcili chwilą ciszy pamięć 
Bolesława Bieruta.

Podstawą niezwykle żywej 
i polemicznej dyskusji, jaka 
wywiązała się podczas obrad, 
był referat wygłoszony przez 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Ochaba. W wystąpie­
niach poszczególnych uczest­
ników dyskusji dominowały 
zagadnienia umocnienia wię­
zi partii z masami, konieczno­
ści pełnego w prowadzenia jaw 
ności życia politycznego, pro­
blemy demokracji wewnątrz­
partyjnej i praworządności w 
naszym kraju. Omawiano 
szkodliwy wpływ kultu jed­
nostki na życie partyjne i 
państwowe. Dyskutanci po­
święcali również uwagę wie­
lu problemom ekonomicz­
nym, wiążącym się z popra­
wą bytu mas pracujących.

Wobec dużej liczby mów­
ców, którzy zgłosili się do 
dyskusji, zebrani postano­
wili kontynuować obrady 
również w dniu 7 bm.

Wybiłni
radziescy geofizycy
przybyli do Polski

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Polskiej A- 

kademii Nauk przybyła do 
Warszawy delegacja geofizy­
ków radzieckich: prof. J. Bu- 
lange i prof. M. Bieńków, u- 
czeni radzieccy — członkowie 
Komitetu do Spraw Między­
narodowego Roku Geofizycz­
nego Akademii Nauk ZSRR w 
czasie swego pobytu w na­
szym kraju omówią z nau­
kowcami polskimi sprawę 
współpracy regionalnej w ra­
mach badań naukowych, ja­
kie prowadzone będą w okre­
sie trwania III Międzynaro­
dowego Roku Geofizycznego.

Akademia Nauk ZSRR już 
od kilku lat czynnie współ­
pracuje z Międzynarodowym 
Komitetem III Roku Geofi­
zycznego i posiada swych 
przedstawicieli we wszystkich 
jego organach — w kierow­
nictwie ogólnym oraz w pre­
zydiach tzw. grup roboczych, 
które, opracowują programy 
badań i będą czuwały nad 
ich realizacją.

10 lat więzienia
za nadużycia w handlu

SZCZECIN (PAP)
Kierownik sklepu MHD artyku­

łami sportowymi w Szczecinie — 
Antoni Kmicic, przez szereg lat u- 
chodził za wzorowego pracownika. 
Często był on nagradzany i premio 
wany, sklep bowiem stale wyko­
nywał plany.

Tymczasem przeprowadzona kon­
trola ksiąg sklepowych wykazała? 
że „przodujący" kierownik sklepu 
handlował także pólhurtowo z u- 
społecznionymi placówkami inny­
mi artykułami, które sprzedawał 
po cenach wyższych od ustalonych.

W ten sposób, jak obliczono, za­
robił na tych transakcjach ok. 200 
tys. zł. Aby ukryć swe machinacje, 
Kmicic wystawiał fikcyjne rachun 
ki odbiorcom, inne zaś przedkładał 
księgowości. Na trop przestępstwa 
wpadł inspektor PIH, którego 
Kmicic usiłował przekupić. Wyro­
kiem Sądu Wojewódzkiego w Szcze 
cinie „przodujący" kierownik skle­
pu — Antoni Kmicic skazany zo­
stał na karę 10 lat więzienia.

W dniu 5 kwietnia 1956 r. na zaproszenie Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokrację przybyła do Warszawy 

grupa senatorów francuskich.
Na zdjęciu: goście- wysiadają z samolotu.

CAF — fot. Zygm. Wdowiński

II KONGRES 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu

rozpoczął obrady
WARSZAWA (PAP;
W sobotę w sali kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w 

Warszawie rozpoczął się II Kongres Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Zbytu.

W Kongresie biorą udział delegaci z całego kraju wybrani 
przez ogół członków' GS-ów.
Na Kongres przybyły także 

liczne delegacje spółdzielców 
z zagranicy. W czasie kilku­
dniowych obrad Kongres do­
kona oceny działalności samo­
pomocowej w okresie ubieg­
łych czterech lat, ustali zasad 
nicze zadania stojące przed 
spółdzielczością na okres pię­
ciolatki oraz dokona niezbęd­
nych zmian w statucie GS.

Program pierwszego dnia o- 
brad przewiduje złożenie spra 
wozdania z działalności Zarżą 
du Głównego CRS i Rady CRS.

Delegacja
woj. poznańskiego
Wczoraj w godzinach nocnych 

wyjechała do Warszawy na II 
Kongres Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Zbytu delegacja woj. 
poznańskiego, złożona z 171 
przodujących członków GS, 
PZGS i WZGS. Uroczyste po. 
żegnanie delegacji wojewódz­
kiej odbyło się w dniu wczoraj, 
szym w sali zakładu „Stołecz­
na", gdzie omówiono wnioski 
na II Kongres, które przedsta­
wione zostaną w Warszawie. 
Dotyczą one m. in. zmian w 
statucie gminnych spółdzielni, 
usprawnień organizacyjnych, 
zatrudnienia i płac, obniżki 
kosztów własnych, zaopatrzę, 
nia, produkcji itp.

Z dumą jadą delegaci nasze­
go województwa na Kongres w 
Warszawie, gdyż wykazać się 
mogą poważnymi sukcesami w 
pracy. Dowodem tego były wrę 
c-zone na wczorajszej uroczysto, 
ści nagrody i wyróżnienia. Spo­
śród 27 przodujących GS-ów 
I miejsce za drugie półrocze 
ub. roku zdobyła Gminna Spół­
dzielnia w Izbicy Kujawskiej, 
pow. Koło. Pierwszym spośród 
PZGS-ów w skali krajowej jest 
PZGS Gostyń. Zaszczytną loka, 
tę uzyskał Wojewódzki Zwią- 
zek Gminnych Spółdzielni w 
Poznaniu, zdobywając I miej­
sce w’ Polsce we współzawodnic

Trwa Nadzwyczajna Sesja 
Światowej Rady Pokoju

SZTOKHOLM (PAP)
Na czwartkowym wieczor­

nym posiedzeniu Światowej 
Rady Pokoju przemawiał m. 
in. członek parlamentu grec­
kiego prof. N. Kitsikis. Pod­
kreślił on że naród grecki go­
rąco pragnie pokoju. Obce ba­
zy wojskowe w Grecji, udział 
kraju w NATO — oświadczył 
mówca — stanowią wielkie 
niebezpieczeństwo. Rozbroje­
nie ma doniosłe znaczenie dla 
Grecji, która traci 53 proc, 
środków budżetowych na wy­
datki militarne. Wyścig zbro­
jeń hamuje rozwój gospodar­
czy kraju i pogarsza warun­
ki bytu narodu. Kitsikis mó­
wił następnie o walce ludno­
ści Cypru o prawo do samosta 
nowienia i wezwał siły poko­
jowe całego świata, aby przy­
czyniły się do rozwiązania 
kwestii Cypru, co doprowa-

twie kompleksowym za drugie 
półrocze ub. roku. Po raz trzeci 
sztandar przechodni uzyskał 
poznański WZGS, zatrzymując 
go na własność. Indywidualne 
wyróżnienie — odznakę „przo­
downika pracy" otrzymał za 
przedterminowe wykonanie za­
dań planu 6-letniego Bolesław 
Nowak z GS Kępno-Północ. Zo­
bowiązał się on jednocześnie u. 
kończyć przed terminem zada­
nia planu 5-letniego i zwerbo­
wać do spółdzielczości 100 no­
wych członków.

O godz. 1.02 delegaci wyje­
chali specjalnym pociągiem do 
Warszawy. W czasie obrad 
przekażą oni jednej z delegacji 
zagranicznych, biorących udział 
w obradach, piękną wazę, u. 
fundowaną przez PZGS Cho­
dzież. (V)

Nowe katakumby
odkryto w Rzymie

RZYM (PAP)
V/ Rzymie odkryto nowe kata­

kumby, pochodzące z czasów 
wczesnego chrześcijaństwa. Ciąg­
ną się one pod ziemią w pobliżu 
starorzymskiej drogi Via Latina. 
Ściany katakumb ozdobione są 
licznymi malowidłami t freskami 
o tematyce staro- i nowotestamen. 
towej.

Nowe typy
rowerów
turystyczno-sportowych

BYDGOSZCZ (PAP) 
Miłośników kolarskich wędrjówek

zainteresuje wiadomość, że w bie­
żącym roku pojawią się na rynku 
trzy nowe, ulepszone typy krajo­
wych rowerów turystyczno-sporto 
wych. Nazwy ich brzmią: „Hut­
nik", „Zefir" i „Szarotka", a zbu­
dowali je konstruktorzy ze Zjedno 
czonych Zakładów Rowerowych w 
Bydgoszczy. Dwa pierwsze typy to 
rowery męskie, trzeci zaś jest ro­
werem młodzieżowym — dziewczę 
cym.

dziłoby do dalszego osłabie­
nia napięcia. Wezwał on rów­
nież do zorganizowania mię­
dzynarodowej konferencji 
walki o rozbrojenie i reduk­
cję budżetów wojskowych.

Przedstawiciel Japońskiego 
Komitetu Obrony Pokoju, 
prof. Hirano, poświęcił swe 
przemówienie walce narodu 
japońskiego o pokój. W Ja­
ponii — powiedział on — ze­
brano 33 miliony podpisów 
pod apelem w sprawie zaka­
zu broni atomowej i wodoro­
wej. Mówca wniósł szereg 
konkretnych propozycji, w 
tym wniosek, aby została 
zwołana konferencja krajów 
Azji w’ celu omówienia pro­
blemów7 bezpieczeństwa. Hi­
rano zaapelował o poparcie 
kampanii na rzecz zakazu 
prób z bronią jądrową oraz o 
przeprowadzenie w sierpniu 
br. międzynarodowego dnia 
walki o zakaz broni atomo­
wej.

Senator włoski Achille Co- 
rona podkreślił konieczność 
wzmożenia walki o mobiliza­
cję opinii publicznej i zespo­
lenie wszystkich sił pokojo­
wych w celu osiągnięcia roz­
brojenia.

Mao Tse-tung
przyjął Mikojana

PEKIN (PAP)
Przewodniczący Chińskiej 

Republiki Ludowej Mao Tse- 
tung przyjął wczoraj wieczo­
rem bawiącego w ChRL pier­
wszego zastępcę prezesa rady 
ministrów ZSRR A. I. Miko­
jana.

Krajowa narada 
TPP-R

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj w gmachu Zarządu 

Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej roz 
poczęła się narada prelegen­
tów z wojewódzkich kół lekto­
rów. Tematem narady, w cza­
sie której omówione zostaną 
nowe zadania i formy akcji od 
czytowej na wsi, jest zagadnie 
nie współistnienia dwóch sy­
stemów w świetle XX Zjazdu 
KPZR.

Narada ta jest jedną z licz­
nych organizowanych ostatnio 
przez TPP-R, a poświęconych 
problematyce XX Zjazdu 
KPZR,

7 ciężarówek
dnie wąwozuna

PARYŻ (PAP)
Dziś w nocy w Algerae zachod­

nim powstańcy urządzili zasadszkę 
na konwój francuski. Powstańcy 
ostrzelali żołnierzy „sił bezpie- 
czeństwia" z broni maszynowej, 
zmusili ich do ucieczki, a następ­
nie zrzucili z szosy na dno wą­
wozu 7 wchodzących w skład kon­
woju ciężarówek.

Jeszcze w tym roku
stanie w Warszawie
zrekonstruowany
pomnik Chopina

WARSZAWA (PAP)
Od dłuższego już czasu w pra­

cowni sztuk plastycznych w War­
szawie prowadzone są prace przy 
rekonstrukcji pomnika Fryderyka 
Chopina, dłuta W. Szymanowskie­
go. Pomnik ten, zniszczóny przez 
hitlerowców, jeszcze w tym roku 
stanie na swym dawnym miejscu 
w Łazienkach na ocalałym cokole.

Statua Chopina została już odtwo 
rzona w gipsie w skali jeden do 
dwóch w pracowni rzeźbiar.skiej 
przy ul. Lwowskiej. W najbliższym 
czasie, po otrzymaniu przez PSP 
nowego lokalu przy placu Dzier­
żyńskiego, rozpoczęte będą prace 
nad wykonaniem modelu pomnika 
normalnej wielkości. Zatrudniona 
przy nich będzie kilkuosobowa gru 
pa warszawskich artystów-rzeźbia- 
rzy.

Po zakończeniu prac nad modę- 
lem gipsowym, Warszawska Spół­
dzielnia Pracy „Brąz Dekoracyj­
ny" przystąpi w lecie br. do wyko 
nania ostatecznego odlewu.

Na koszty budowy pomnika Na­
czelna Rada Odbudowy Warszawy 
przeznaczyła z funduszów SFOS 
sumę około 1,5 miliona zł.



Przemówienie I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR

tow. Edwarda Ochaba
wygłoszone na naradzie aktywu partyjnego Warszawy i woj. warszawskiego

WARSZAWA (PAP)
DRODZY TOWARZYSZE!
W całym kraju odbyły się już 

wojewódzkie aktywy partyjne, 
poświęcone zagadnieniom XX 
Zjazdu KPZR. W Warszawie w 
pierwszych dniach marca br. 
obradował nad tymi zagadnie­
niami również aktyw centralny 
naszej partii.

W oparciu o analizę przebie­
gu tych zebrań aktywu może­
my pokusić się o wyciągnięcie 
pewnych wniosków ogólnych i 
określenie cechcharaktcrystycz 
nych dla postawy ogromnej 
większości naszych organizacji 
partyjnych.

Nie ulega wątpliwości, że ak 
tyw nasz podobnie jak cała 
partia w pełni solidaryzuje się 
z uchwałami XX Zjazdu KPZR 
i coraz lepiej zdaje sobie spra­
wę z ogromnego, historyczne­
go, przełomowego znaczenia 
tego Zjazdu dla całego między 
narodowego ruchu robotni­
czego.

Potężnym echem w naszym 
kraju podobnie jak we wszyst 
kich krajach świata odbił się 
dalekosiężny program walki o 
pokój, program, proklamowany 
na XX Zjeździe, w oparciu o 
głęboką, leninowską analizę 
sytuacji międzynarodowej i 
przemian w układzie sil mię­
dzy systemem socjalistycznym 
a systemem kapitalistycznym.

Analiza ta prowadzi do nie­
odpartego wniosku, że mimo 
istnienia państw imperialistycz 
nych — wojna nie jest nie­
uchronna, że potężne i wciąż 
rosnące siły pokoju mogą sku­
tecznie zagrodzić drogę awan­
turnikom imperialistycznym i o 
całić ludzkość od koszmaru no 
wsj wojny światowej.

Uchwały XX Zjazdu wskazu 
jące, że stare, niegdyś słuszne 
sformułowanie teoretyczne o 
nieuchronności wojen, w okre­
sie imperializmu nie odpowia­
da już nowej sytuacji, mają 
nie tylko ogromne znaczenie 
dla twórczego rozwijania teorii 
marksizmu-leninizmu, ale są 
również potężnym bodźcem dla 
rozwijania praktycznej walki 
w obronie pokoju, o pokojowe 
współżycie i współpracę państw 
o różnych ustrojach społecz­
nych oraz dla dalszego rozwoju 
światowego ruchu obrońców po 
koju.

Jakże gruntownie zmieniła 
się sytuacja w porównaniu z 
okresem sprzed drugiej wojny 
światowej. Dziś, obok kurczące 
go się systemu kapitalistyczne­
go, rozwija się i krzepnie świa 
towy system socjalistyczny.

Dziś, w obronie pokoju wy­
stępuje potężny, zwarty, sku­
piający ponad 990 miiionów iu 
dzi obóz krajów socjalizmu i 
demokracji ludowej, a obok na 
szego obozu, przeciw wojnie im 
periałistycznej występuje sze­
reg krajów, które wyzwoliły 
się spod panowania kolonizato 
rów, jak: Indie. Indonezja. Bur 
ma, Egipt, występują narody 
krajów zależnych i kolonial­
nych, walczących o zrzucenie 
jarzma imperializmu, skupiają 
się więc pod sztandarami obro­
ny pokoju światowego, potęż­
ne siły, obejmujące większość 
ludzkości.

Rozpada się stary system ko­
lonialny, zaostrzają się przeci­
wieństwa wewnątrz obozu im­
perialistycznego.

I w krajach imperialistycz­
nych większość ludności prag­
nie pokoju, masy ludowe z u- 
znaniem przyjmują pokojowe 
uchxvały XX Zjazdu oraz pro­
pozycje Związku Radzieckiego 
w sprawie rozbrojenia.

Wszystko to zmusza polity­
ków imperialistycznych do 
manewrowania, zmusza na­
wet takich panów, jak DuDes 

,czy Adenauer do słownego 
deklarowania intencji poko­
jowych.

Uchwały XX Zjazdu, poko­
jowa polityka Kraju Rad, je­
go rosnąca potęga gospodar­
cza i obronna, jego rosnący 
autorytet i wpływ na, bieg 
życia międzynarodowego, po­
głębiają dążenia pokojowe 
wśród szeregu państw kapi­
talistycznych, umacniają 
wśród najszerszych mas wszy­

stkich krajów wiarę, że pokój fi * osiągnąć znaczne obniżenie ko my nie musieli zdychać jako
będzie obroniony. vV Cl&llU. O VVaC?«l3jLxCł Iwww £• sztów produkcji, a w pierw'- bezrobotni, żebysmy nie żyli

Poważnym wkładem XX szym rzędzie szybki wzrost wy- pod batem i butem wyzyski -
Zjazdu KPZR do teorii i prak rodowego i utrwalenia poko- wysiłków dla maksymalnego, tajności pracy. wtacza, ale biliśmy się tez o
tvki ruchu robotniczpen na ju. w granicach obiektywnych ' , to, aby życie narodu stało się
całym świecie jest rozWinię- Otwierają się także przed moiliwości> podniesienia sto- Zadań tych me można spel- bardziej ludzkie, dostatnie,
eie leninowskiej tezy o moż- naszvmT meanlzaelami soo- ł’y życiowej mas Pucujących, mc bez planowego i kulturalne, szczęśliwsze. Prze-
Hwości rozmaitych fonn i od- Symi.“SłSŁT Uchwaiy U Zjazdu naszej “roSii iak“ w
wycS. oPsw°oSS«rógrX XtZT!’pizedrSSc'zamI “r“> d^nie f‘"a kich kapitaiistów. Zrobiliśmy

FSS-SH

obok radzieckiej fornv hinln- , * 77 , pogięoiema spoaarai naruuuwcj > » aie wystąpiiy szkodliwe zjawi- dzieć, zesmy jako rządząca
kontaktów z tymi działacza- wały uwagę partu na domo- gka nadmierneg0 wzrOstu inwe partik podnieśli stopę życio- 

stycji oraz nienależytego wyko wą tak, jak chcą ludzie pra- 
rzystania możliwości modtrni- cy i tak szybko, jak myśmy 
zacji i rekonstrukcji istnieją- sami to sobie niegdyś wy- 
cych zakładów zamiast budo- obrażali.
wy nowych zakładów. Poza

wy socjalizmu istnieją formy mj politycznymi, społecznymi, słe znaczenie zagadnień rol- 
swoiste dla europejskich kra- kulturalnymi, religijnymi za nictwa.
jow demokracji ludowej. granicą, którzy niezależnie pMtawione zostały dodatko- Odrębnosc fonn i metod od swvcb nogladów Dolitvcz- Postawione zostały aoaat* 
cechują Chińską Republikę nvcb wypowiadają sie za po- we za<łanIa Y dwedwnie wzro- 
Ludową i inne kraje Azji, em“i »tu plae realnych i doehodowktóre wkroczyły ~na' t£5K “ ąn, wystąpiły iakże fakty prze w~S£a«X
budowy socjalizmu. Swoiste współpracą państw i naro-T r®allzacjI ™ ^estowania w jednych dwa- wspominałem rozmowy z to-
‘-------------- ,------ ------------- P P 4 P stąpił pewien wzrost produkcji lach przy medomwestowamu wa?zyszami na Górnym Ślą-

roimczej, wzrost obrotu towaro w innych działach oraz przero sfeu przed g5 la|y kiedy mnie 
wego i podniesienie poziomu sty w programach i projektach Konńtet Centralny KPP skie- 

poszczeg6inych inwestycji. rowai tam na robot? partyj-
W planie pięcioletnim będzie ną — np. rozmowę z tow. 

my chcieli utrzymać nakłady Erykiem — górnikiem z Mi- 
inwestycyjne na niezbędnym chałkowic, ówczesnym sekre- 
poziomie, ale nie dopuścić do tarzem Komitetu Okręgowe- 
nadmiernego ich udziału w do go oraz z towarzyszami raz-

formy rozwoju socjalizmu ce- dbw 0 różnych ustrojach 
chują Jugosławię. społecznych.
ma.t^h tanmchbudow/so; plap realnyCl‘ p0,,"le8le-

cjaiirmu, które rozwiną! XX g„sp0(ia,cza Komunistycznej n‘? .do^wlpw.
Zjazd na gruncie wnikliwej Partii Związku Radzieckiego skiej. lowazne jednak oddzia- 
analizy dotychczasowych do- zna}azła pełne uznanie poi- ly ludności pracującej nie od- 
swiadczen budownictwa so- skich mas ludowych. Cieszy- czu.iy 1 w tym °*iresieł ,8t°*n‘ej 
cjalistycznego w krajach o- m się wraz z braćmi radziec- szej ‘ł°Prawy swej sytuacji ma
» 5S2 SJSSJ? SK a “im, Hanke i innymi

rozmaitości form rewolucji ju gospodarki socjalistycznej, te,_^upy 
społecznej. . e które odczuwamy tak jak i

ostatnim okresie, który nasze własne sukcesy. Dum- 
cechował szereg dogmatycz- nj jesteśmy jako komuniści, 
nych twierdzeń i sztywnych ze pierwsze w świecie mocar- 
schematow, utarło się prze- stwo socjalistyczne umocniło 
konanie, ze komuniści są SWą p0ZyCję największej po- 
zawsze i wszędzie zwolenni- tęgi przemysłowej Europy, że
kami przemocy i wojny do 
mowej. Jest to z gruntu fał 
szywe

poważnie zbliżyło się do po­
ziomu produkcji Stanów Zje­
dnoczonych i wkroczyło na

dziej podstawowym i trudnym Zdawało nam się wówczas, ze 
zadaniem planu pięcioletniego 
jest podniesienie produkcji roi 
niczej. Nie może się powtórzyć 
sytuacja, by słuszne uchwały w 
sprawie podniesienia produk­
cji rolniczej nie były w pełni i 

nych dyskusji i troski zarówno z żelazną energią realizowane. Sę7że lid7 miesrąc7lada‘7Ók 
w partii, i wśród milionów Rolnictwo wymaga, dopływu nrzptiedziiiiv faszystów. weź— 
ludzi pracy. Naszym podstawo wypróbowanych,

place w minionym okresie nie 
uległy podwyżce.

Zrozumiale, że niewykona­
nie zadań w zakresie wzrostu 
stopy życiowej mas pracują­
cych jest przedmiotem bżywio-

Zgodnie z prawami historii drogę rozWoju, który pozwoli wym zadaaiem Jest bowiem
uważamy, że przejście od w historycznie krótkim okre- walka 0 maksymalne wykorzy
społeczeństwa kapitalistycz- sje doścignąć i prześcignąć stanie produkcji i techniki dia
nego do socjalistycznego może najbardziej rozwinięte kraje poprawy stopy życiow ej pracu
sie odbyć jedynie drogą re­
wolucyjnych przeobrażeń. kapitalistyczne pod wzglę­

dem produkcji przemysłowej
Wiemy, że w szeregu wypad- na jednego mieszkańca, 
ków będzie to związane z Bezprzykładny rozmach i 
ostrą walką narzuconą nam tempo rozwoju przemysłowe- 
przez klasy posiadające. Wal- go osiągnięte dotychczas i 
ka taw wielu krajach może nakreślone w nowych zada- 
być przez burżuazję prze- niach sformułowanych na 
kształcona w wojnę domo-
wą

jących i zapewnienie jej syste­
matycznego wzrostu.

Często słyszy się głosy rozgo 
ryczenia, że w minionym okre­
sie w ogóle nie było wzrostu 
stopy życiowej. Jednak wzrost

w rzeczywistości skończymy 
z faszyzmem. Ryły to lata po­
twornego bezrobocia, kryzy­
su, nędzy mas i rosnącego 
wzburzenia mas. Myśmy byli 
dużo młodsi, zdawało nam

, . przepędzimy faszystów, wez-
, , , doswiadczo- mietny władzę poprawimy

nych kadr oraz nieustanni j o- jozenie mas.
piekl i pomocy ze strony in­
stancji partyjnych i aparatu Ta sama młodzieńcza wia- 
państwowego. Ważnym czynni- ra ożywiała starych, kadro- 
kiem w realizacji naszych zadań wych, robotników rewolucjo
będzie dalsze umocnienie współ 
pracy gospodarczej krajów o- 
bozu socjalizmu i koordynacja 
planów wieloletnich.

W roku 1956 winniśmy zapo-
taki, chociaż niedostateczny, czątkować poważną ofensywę
nierównomierny i nie obejmu-

XX Zjeździe jest dla nas, Po- wszystkich zatrudnionych,
. , . . laków, bodźcem do dalszych . h , nIr_Pfl a„adUl, w r
Jednakże analiza sytuacji wysiłków ,aby nasz kraj 1952 j w p9CZ;,tku 1953 w osta-

w rożnych krajach prowadzi najbardziej rozwiniętych, 
do wniosku, że istnieje moż­
liwość wykorzystania rów­
nież innych dróg, nrzv któ- .... ,
rych uniknęlibyśmy wojny cjalistycznego osiągnęliśmy 
domowej. Jedną z tych dróg Powa™e przeobrażenie naszej 
jest zdobycie większości w gospodarki narodowej. W 
parlamencie przez klasę ro- barfl?° szybkim tempie roz- 
botniczą jednoczącą wokół wm«la S1^ P™dukcja prze- 
siebie chłopstwo i inteligen- mysIowa- 
cję. Wzrost siły klasy robot- Stworzona została

tecznym rezultacie, w wyniku 
realizacji uchwał II Zjazdu — 

W ciągu minionych lat, w nastąpił i wyraził się we wzro 
rezultacie budownictwa so- ście spożycia na giowę ludno­

ści zarówno artykułów przemy 
slowych, jak i — w mniejszym 
stopniu — artykułów rolnych.

na froncie waiki o postęp tech­
niczny, zwłaszcza w produkcji 
przemysłowej i w transporcie, 
pamiętając, że w tej dziedzinie 
jesteśmy poważnie zacofani w 
porównaniu z krajami wysoko 
uprzemysłowionymi.

Konieczna jest nieustępliwa 
walka o oszczędności w dziedzi 
nie administracji, o likwidację 
wszelkich przerostów etato­
wych i organizacyjnych, o usu

nistów, jak metalowiec tow. 
Karol Wójcik, czy murarz 
tow. Skowroński, z którymi 
zetknąłem się w czasie mej 
pracy w Komitecie Warszaw­
skim KPP w 1936 roku. Wał­
ka toczyła się niestety znacz­
nie dłużej, ofiar było znacz­
nie więcej niż wówczas przy­
puszczaliśmy.

Wzięliśmy władzę wtedy, 
kiedy połowa kraju leżała w 
powojennych zgliszczach i 
ruinach. Najgorsze rany już 
zaleczyliśmy, wielkich dzieł 
dokonał nasz naród w okre­
sie władzy robotniczo-chłop­
skiej, ale widzimy równieżMają nieodpartą wymowę

np. takie cyfry, jak: wzrost spo nięcie wszelkiej zbędnej spra-
życia mięsa i tłuszczów zwierzę wozdawczości, o stopniową, aie jak wiele jest jeszcze do zro-

. . baza cych w przeliczeniu na jedne- głęboką reformę systemu zarzą hienia, jak niezadowalający
niczej 1 coraz to widoczniej- materialno-techniczna wiel- go mieszkańca z 19,6 kg śred- dzania, aby uczynić ten system jest ieszC7e noziom żvciowv
sze bankructwo reakcyjnych kiego przemysłu 1 obronności nio w latach i933_i937 do 28,7 znacznie tańszym i sprawniej- po«„m y 9
partii burzuazyjnych otwie- kraju, baza zapewniająca za- kg w r 1949 j do 38 6 kg w r gzym niż jest obecnie. szerokich mas.
rają takie możliwości przed razem możliwość szybszego i955 Analogiczny wzrost spo- Nie wszyscy jednak towarzy- Niewątpliwie, gdybyśmy le- 
rewolucyjnym proletariatem rozwoju produkcji rolniczej i ■, q k k«r io 2 K J
w poszczególnych krajach szybszej socjalistycznej prze- =' , 24 k«r ’ ’ pamiętają, ze dla pow ażnego piej pracowali, gdybyśmy po-
burżuazyjnych. Te możliwości budowy wsi. Rozbudowana s' zmniejszenia aparatu admim- pełniali mniej błędów — mo-
niewątpliwie są integralnie została sieć szkolna, placów- Tkaniny bawełniane w la- stracyJncgo nie wystarczy po- giibyśmy więcej osiągnąć i
związane ze zwycięstwem so- ki ochrony zdrowia, instytu- tach 1933—1937 — 9,5 m, 13,4 wzięcie dobrych uchwal przez - hard^ipi nnnrawić «tn- 
cjalizmu w Związku Radziec- cje socjalne i kulturalne. Jed w r. 1949, 18,7 m. w 1955 ó potrzebny jest wysi- meco oarttzieJ poprawie sio
kim i innych krajach nasze- nakże nie zostały osiągnięte Tkaniny weiniane z 1 m w la- „ f tysięcy świadomych P? z>ciowfą.
go obozu. “ "

Te możliwości wyrosły z do­
robku ruchu rewolucyjnego, nrapłliapp1 
który pod sztandarem Lenina p 
i partii bolszewickiej walczył 
z reformiziaem i oportuniz- 

twórcze rozwinięcie

zadecydują o 
socjalizmu, pozostaje politycz 
ne kierownictwo klasy robot­
niczej z jej świadomą awan­
gardą na czele.

zadania w dziedzinie wzro- tach 1933—1937 do 1,8 m w 1949 obywateli, a w pierwszym rzę- Mamy obecnie trudności w
stu produkcji rolniczej i do- r. i 2,6 m w 1955 r. Obuwia d*!e czion«oiv naszej partii — lepszym zaopatrzeniu ludno-

ludności wszelkich gatunków sprzedaliś którzy ujawnią istniejące ści w mięso i tłuszcze, a także
my na rynku wewnętrznym w Przerostv w swojej instytucji przejściowo w związku z ze-

dvsnronnrcia roku 1949 — 18,5 min. par, a w czy zakładzie pracy, pomogą szłorocznym nieurodzajem —
roku 1955 — 55 min. par. przełamać bezwład i bierny o- w kartofle. Jeśli chodzi o

Zbudowaliśmy nowych izb pór. skostniałych biurokratów, chleb, zakupiliśmy dostatecz-

chodów realnych

Nadmierna 
między rozwojem przemysłu

rolnictwa oraz dyspropor-

produkcji surowców — Ytaly rok« 1949 — 178.000 izb, a w ro Państwową 1 ważnym źródłem zbiorów. Ale za te setki ty- 
przejsciu do • przvczyna poważnych tru- ku 1955 około 251.000 izb. zwiększenia rezerw na podwyż sięcy ton importowanego zbo-
daje politycz w nkrYso lat 1951_ ‘•* p,ac> dopomogą we wlaści- ża trzeba nam płacić milionydnośri W okresie lat 1951  ' * we wiasci- za irzeoa nam płacić miliony

1953 udział nakładów inwe- W ®wietle ackwał XX Zjazdu wym przesuwaniu części pra- dolarów, a na te miliony do- 
stycyinych i "obronnych na gruncie naszych osiągnięć cowników administracyjnych larów musi zapracować ro-
wzrósł nadmiernie, powodu- °*^az anaI.izy doświadczeń i blę do roboty bezpośrednio produk botnik i chłop. Musimy wy- 

Zagadnieniem niezwykle jąc ostre napięcie w całej go- minionego okresu opraco cyjm j. wozić węgiel, cement, cukier
ważnym dia rozwoju ruchu spodarce narodowej. ie^L«,’nnJ*lctni na lata Mimo niełatwej sytuacii 1 .n’Ye-P.roduk^y» aby P°kryc

" . . . 1956—1960. Podstawowym pro- g0Sł)odarc7e{ ” rS wielómd onowe rachunki za
VI parze z trudnościami, blemem tego planu jest zapew- podeimu^mv nnw-iżnJ PoY * zkożt. Kie możemy z roku na

brasami i błędami w naszej nienlc warunków dla wz-ostu rok zl^vódowae importu
nnht.vnA w.łv plac realnych robotników i pra ków t^b* oddSów Jobo^" zbóŻ> ?Ie J*cemy na prze-

cowników oraz wzrostu docho- Czvch i nrarnwiiim.,,, stadni 5—7 lat zmniejszyć
dów ludności wiejskiej o 30 wychł których płace sa w wydatnie konieczność przy-

, ' • , • • proc- Wytyeane planu będą w proporcii do osrólnpp-n wozn z zagranicy, a jeśli bę-worządnosci rewolucyjnej w przyszłyin niiesiącu przedmio- mu zbyt niskfe W w?PłS tv' dziemy micH ^UJącc wa- 
-

tu planu wiele wniosła dysku- nadzieja lut 
sja nad planem 5-letnim, która szą popraw 
toczyła się w zakładach pracy,
wskazując na nie wykorzystane

robotniczego i dla walki z 
niebezpieczeństwem wojny 
jest przezwyciężanie rozbicia 
klasy robotniczej w krajach 
kapitalistycznych. Wymaga

polityce gospodarczej szły 
wypaczenia osłabiające so­
jusz robotniczo-chłopski, o-to zbliżenia i współpracy słabiające zaufanie do ira 

wszystkich partu robotni- - -
czych i związków zawodo­
wych.

XX Zjazd ukazał realność 
tej perspektywy jedności

czeństwa, które były przed­
miotem obrad III Plenum.

działania komunistów’, socja- Musimy również zdawać so­
listów i innych partii robot 
niczych.

Rozwój sytuacji międzyna 
rodowej otwiera przed na

bie sprawę z tego, jaki wpływ 
na trudności i niewykonywa-

przebija się
nadzieja ludzi pracy na szyb- Mamy niemałe kłopoty z

ich położenia zaopatrzeniem rynku w mię- r" u’-:----- 1
niesienie ic so, chociaż daii—miesa- na

nie zadań gospodarczych w jES?cze rezerwy, na możliwości py życiowej/ Obecni tu akty- rynek w i kwartale br. wię-
niektórych dziedzinach rńia- ztv’ę^.EZf nia ? ulepszenia pro- wiści partyjni winni wiedzieć, cc.1 niż w roku ubiegłym i po
i- _   __ dukcji, ms-lezienia dadatko- ze nasze realne możliwości vszym krajem szerokie możli- Jo z jednej strony rosnące w ^7^.^ raz pierwszy od paru lat

wości rozszerzenia naszej tyjn o^e^e napięcie sytuacji nOszen:„ stoov żvcio . iUłi..t 57 sa skromno ■ ' • stworzyliśmy pewne rezerwy
wsnółnrflrv miprizvnarodnwei międzynarodowej, z drugiej !Wszcnit stopy zyciowrj ludzi są skromne 1 znacznie \T. J rezerwy

zaś strony _ osłabienie de- Pra°y Powinniśmy wszyscy na mniejsze od potrzeb. mesa. Nie może państwo go-
dal uporczywie czynić twysiłki My iak , iak_K{o spodarować bez rezerw,

„iedosta- ^kiwania w tym Werun- r„wAVic?w„° p^fyjni a^i^ Musimy „ wszelk4 cenę
chV"Ię n,c nm™' aapomi- tak gospodarować abyśmy w 

W tym celu musimy w pełni nac 0 naszym obowiązku pod- naiważnipR-rv/»ii ’ i • 1 u atm.., . , , • , . , ' wykorzystać istniejące, stwo- noszenia stopy życiowej sze- ■ ji-ych działach
je coraz ściślejszą współpra- ^\ycb 1 brakow w rzone w minionym okresie re- rokich mas.

zerwy zdolności produkcyjnych

\ tymr?któn^'i w™™- ‘
szłości łączyły nas więzy przv * i z masami, 
jaźni jak z Francją - jak i ?eSz?a troska 0 rozwijanie 
ż innymi krajami, z którymi ,niclatywy mas, o maksymal- 
dziś Polska Ludowa na wiązu- ny WSilek dla usuwania o-

mieli rezerwę na wypadek
-- - Biliśmy sie o socializm nn sez0R°wych wahań w pro- 

na gruncie wspólnego prag- W tych warunkach nie by- w przemyśle, zapewnić szybki to, aby zrzucić nanomniZ dukcji.
nienia odprężenia międzyna- ło dostatecznego skupienia rozwój postępu technicznego. __-uLa z„.

(Ciąg dalszy na str. S)

cę gospodarczą i kulturalną Z5,C1U ludzi pracy.

odprężenia międzyna- ło dostatecznego skupienia rozwój postępu technicznego, dziczy faszystowskiej, żebyś-
tfr. 84 —» Str. 2



Przemówienie I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR

tow. Edwarda
(Ciąg dalszy ze str. 2)

</ Sądzę, że słusznie robimy, 
wskazując na nasze poważne 
osiągnięcia gospodarcze w o- 
kresie realizacji planu szcścio 
letniego.

Słusznie robimy z dwóch 
powodów. Po pierwsze dlate­
go, że osiągnięcia, które ma­
my, te setki fabryk, które 
zbudowaliśmy, ten wyższy 
niż poprzednio poziom życia i 
kultury, który osiągnięto — 
to dowód, że droga, którą 
idziemy, jest jedynie słuszna, 
prowadzi do celu. Po wtóre 
dlatego, żeby oddać sprawie­
dliwość pracy narodu, bo te 
fabryki, te szkoły, te miesz­
kania, te domy kultury, któ­
re zbudowaliśmy — to owoc 
ciężkiej pracy narodu.

Złe się jednak dzieje, jeżeli 
niektórzy nasi towarzysze lu­
bią się przechwalać i widzą 
tylko osiągnięcia a zamazują 
braki, które są i trudności, któ­
re nas czekają, albo nie wska­
zują drogi, jak my te braki i 
trudności przezwyciężymy.

Od XX Zjazdu powinniśmy 
się uczyć jak oświetlać nasze 
osiągnięcia a równocześnie mó 
wić szczerze i rzeczowo o na­
szych brakach i niedociągnię­
ciach oraz o drodze do prze­
zwyciężenia tych braków.

Na aktywach wojewódzkich 
towarzysze poruszali często 
problem zarobków, problem 
podniesienia stopy życiowej.

Należy podać pewne cyfry, 
by towarzysze wiedzieli, jak 
w tej chwili widzi kierownic­
two partyjne nasze faktyczne 
możliwości.

Niedawno odbyło się posie­
dzenie Biura Politycznego w 
sprawie budżetu państwa na 
rok 1956. Zastanawialiśmy się 
również nad wspomnianym 
już przeze mnie problemem 
podniesienia najniższych plac 
i najniższych rent oraz ko­
rekty niektórych plac, tam, 
gdzie wypaczenia czy dyspro­
porcje w strukturze plac są 
szczególnie rażące. Zastanawia 
liśmy się, czym dysponujemy, 
co potrafimy zrobić w 1956 
roku.

Okazało się, że przy odpo­
wiedniej mobilizacji w walce 
o realizację zadań gospodar­
czych można podjąć szereg de­
cyzji w tej sprawie.

Porównanie dochodów i wy­
datków państwa, analiza cało­
kształtu planu finansowego i 
przewidywanego wzrostu ma­
sy towarowej wskazuje, że 
możemy przeznaczyć na po­
prawę płac i rent nie więcej 
niż 5 mlrd. zł w stosunku rocz 
nym.

Od 1 maja br. podniesiemy 
najniższe płace dniówkowe do 
minimum 500 zl miesięcznie. 
Dotychczas najniższe płace 
dniówkowe wynosiły 364 zl. 
Oczywiście nie łatwo jest wy­
żyć również za 500 zl. Tym 
niemniej podniesienie najniż­
szych plac do minimum 500 zł 
oznacza stosunkowo znaczną 
podwyżkę dla kilkuset tysięcy 
ludzi pracy. Chcemy podnieść 
od 1 lipca br. najniższe eme­
rytury do 260 zl miesięcznie o- 
raz do 180 zl miesięcznie mini­
malne renty wdowie. Trzeba 
pamiętać, że dotychczas najniż­
sze emerytury wynoszą odpo­
wiednio 160 i 110 zl. Ze skarbu 
państwa zaopatrzenie emery­
talne, wdowie i innego typu 
stale renty otrzymuje z górą 1 
min. 200 tys. ludzi, a więc w 
sumie stanowi to bardzo po­
ważny wydatek z budżetu pań­
stwa.

Opracowany zgodnie z zale­
ceniem KC partii i rządu plan 
regulacji pła_ ua r. 1956 prze­
widuje pewne podniesienie 
plac w tych gałęziach przemy­
słu i w tych działach zatrud­
nienia, w których poziom plac 
kształtuje się w stosunku do 
średniej w kraju zbyt nisko.

Przewiduje się podwyżki 
plac dla robotników rolnych, 
zatrudnionych w produkcji ro­
ślinnej, nauczycieli, pracowni­
ków administracji państwo­
wej, lekarzy, salowych w szpi­
talach, farmaceutów 1 niektó­
rych innych grup w służbie 
sdrow-ta oraz pracowników 
handlu.

W górnictwie węglowym 
regulacją plac objęci zostaną 
pozaprzodkowi robotnicy do­
łowi i robotnicy zatrudnieni 
na powierzchni oraz w war­
sztatach Uregulowane również 
zostaną place w kopalnictwie 
rud żelaznych i metali nieże­
laznych.

W przemyśle motoryzacyj­
nym i maszynowym regulacją 
plac objęci zostaną robotnicy 
dniówkowi i rzemieślnicy, nie 
pracujący w akordzie, a w 
hutnictwie rzemieślnicy war­
sztatowi oraz czuwający nad 
ciągłością ruchu.

W przemyśle chemicznym, 
lekkim, graficznym, drzewno- 
papierniczym, rolno - spożyw­
czym, mięsno - mleczarskim i 
leśnym dokonana będzie w za­
sadzie powszechna regulacja 
plac robotników.

W energetyce, w przemyśle 
materiałów budowlanych, w 
przedsiębiorstwach gospodarki 
komunalnej oraz służbie łącz­
ności, dokonana będzie regu­
lacja plac szeregu grup pra­
cowniczych.

W kolejnictwie regulacją 
plac w bieżącym roku objęci 
będą obok robotników, zara­
biających poniżej 500 zł mie­
sięcznie, pracownicy drużyn 
konduktorskich i parowozo­
wych.

W bieżącym roku dokonane 
będą również zmiany w pla­
cach personelu inżynieryjno- 
technicznego przemysłu i bu­
downictwa w kierunku zwięk­
szenia płacy podstawowej i 
zmniejszenia udziału premii 
przy łącznym podniesieniu za­
robków. Przy regulacji plac 
pracowników inżynieryjno - 
technicznych szczególnie u- 
wzgiędniona zostanie poprawa 
plac majstrów.

Zmiany regulaminu premio­
wania personelu inżynieryjno- 
technicznego mają na celu 
stworzenie bardziej skutecz­
nych bodźców zainteresowania 
materialnego dla walki o wy­
niki ekonomicznej działalności 
przedsiębiorstw o rytmikę i 
jakość produkcji.

Z uwagi na środki, którymi 
dysponuje gospodarka naro­
dowa w bieżącym roku oraz 
możliwości pokrycia podwyż­
ki płac masą towarową a 
także ze względów organiza- 
cyjno-politycznych zamierzo­
ne regulacje płac nie będą 
dokonane jednorazowo, ale 
dla różnych gałęzi gospodar­
ki narodowej w różnych ter­
minach.

Na ogólną liczbę 6,5 milio­
na zatrudnionych regulacja 
płac dokonana w 1956 roku 
obejmie około 3,4 miliona ro­
botników i pracowników u- 
mysłowych.

Możemy przeprowadzić te 
podwyżki płac w roku bieżą­
cym między innymi dlatego, 
gdyż w wyniku oceny sytu­
acji międzynarodowej i po­
lepszenia warunków obron­
ności naszego kraju, jakie 
daje nam Układ Warszawski 
oraz wielkie osiągnięcia 
ZSRR w dziedzinie obrony 
dokonaliśmy pewnych ogra­
niczeń wydatków na cele o- 
bronne. Jasne jest jednak, że 
ani na chwilę nie zapomina­
my o potrzebach obrony kra­
ju i że tak czy inaczej — po­
nad 12 miliardów złotych wy 
damy w bieżącym roku na 
cele obronne.

Czasem spotykamy się z ar 
gumentami, że przecież jest 
z nami potężny Związek Ra­
dziecki, więc możemy więcej 
u nar zaoszczędzić na wydat­
kach obronnych. To prawda, 
że jest potężny Związek Ra­
dziecki, ale Związek Radziec­
ki ponosi ogromne ciężary w 
związku z koniecznością za­
opatrzenia armii w najnow­
szy sprzęt bojowy, produkuje 
broń termojądrową i broń 
rakietową — kosztujące ol­
brzymie sumy i trudno po­
wiedzieć, że chłop i robotnik 
radziecki winien wziąć cały 
ciężar naszego wspólnego bez 
pieczeństwa na siebie, a my 
będziemy biernie się odnosić 
do potrzeb obrony kraju.

Nie możemy też rezygno­
wać z niezbędnych wydatków 
inwestycyjnych, które stano­
wią poważny ciężar dla na­
szej gospodarki, jeśli chccmy

produkcyjnych w naszej go­
spodarce potrzebna jest w 
pierwszym rzędzie aktywna 
praca polityczna i organiza­
torska wszystkich instancji i 
organizacji partyjnych, za­
cieśnienie więzi z masami, 
wyzwalanie twórczej inicja­
tywy mas, dalsze rozwijanie 
demokracji wewnątrzpartyj­
nej i gruntowna poprawa sty 
łu pracy kierowniczej.

Uchwały i wskazania XX 
Zjazdu są i pod tym wzglę­
dem dla nas ogromną i bez­
pośrednią pomocą. Szeroka 
dyskusja we wszystkich orga­
nizacjach partyjnych proble­
mów XX Zjazdu winna wy­
zwolić twórczą energię milio­
nów pracujących, którzy bar 
dziej niż kiedykolwiek poczu- 
ją się w wyniku zmian w me­
todach i formach życia par­
tyjnego i społecznego gospo­
darzami fabryk, kopalń i hut, 
kowalami swojego losu.

Naszym zadaniem jest za­
bezpieczyć, by ta ożywiona 
inicjatywa i krytyka znalazła 
ujście w konkretnych osiąg­
nięciach gospodarczych w 
usprawnieniu techniki i or­
ganizacji produkcji.

Na wszystkich naradach ak 
tywu wojewódzkiego dawano 
wyraz głębokiej solidarności 
z decyzjami KPZR w sprawie 
ścisłego stosowania norm le­
ninowskich w życiu partyj­
nym, bezwzględnej walki z 
wszelkimi pozostałościami kul 
tu jednostki, z wypaczeniami 
i schorzeniami, które na prze 
strzeni długich lat osłabiały 
codzienną więź z masami, u- 
trudniały nasz marsz ku ko­
munizmowi.

Pragnę zatrzymać się tyl­
ko nad niektórymi zagadnie­
niami kolegialności kierow­
nictwa partyjnego na wszyst 
kich szczeblach, ścisłego prze 
strzegania praworządności 
socjalistycznej, pełnej odpo­
wiedzialności instancji par­
tyjnych przed członkami par 
tii, nieubłaganej walki z biu­
rokratyzmem i komendero­
waniem w partii.

W okresie po III Plenum 
KC w roku 1955 niewątpliwie 
polepszyła się praca organi­
zacji partyjnych i więź z ma­
sami, w znacznym stopniu z li 
kwidowaliśmy wypaczenia i 
błędy w działalności organów 
bezpieczeństwa, sporo zrobi­
liśmy dla umocnienia prawo­
rządności rewolucyjnej, nieco 
poprawiliśmy styl pracy kie­
rowniczej, ale ogólnie rezul­
tat nie może być uznany za 
zadowalający.

Nie rozwinęliśmy szerokiej 
ofensywy politycznej na wsi, 
aby systematycznie rozbudo­
wywać i umacniać spółdzielnie 
produkcyjne. Opóźniliśmy się 
jako kierownictwo partyjne i 
rządowe z uruchomieniem no 
wych bodźców materialnych 
i nowych norm pomocy dla 
spółdzielń produkcyjnych, cho 
ciąż wielu działaczy tereno­
wych sygnalizowało potrzebę 
takiej pomocy.

W szerszym zakresie uru­
chomiliśmy te bodźce dopiero 
w ostatnich miesiącach.

Niedostateczna była więź 
kierownictwa partyjnego z 
aktywem centralnym i wo­
jewódzkim. Nadal kulała in­
formacja wewnątrzpartyjna

Kierownictwo partyjne nie 
pracowało dostatecznie kon­
sekwentnie i energicznie nad 
rozplątaniem wszystkich 
spraw zagmatwanych przez 
macki beriowszczyzny w na­
szym aparacie śledczym oraz 
nad szybką rehabilitacją o- 
sób oskarżonych bez wystar 
czających podstaw.

Oczywiście nie łatwo było 
zorientować się we wszyst­
kich machinacjach beriow­
szczyzny, która przez kilka 
lat oddziaływała na nasz apa 
rat bezpieczeństwa, sprytnie 
operując sofizmatami, że wo­
bec wroga wszelkie sposoby 
są dopuszczalne i prowoka­
cyjnie fabrykując oskarżenia 
o wrogą działalność przeciw 
Polsce Ludowej wobec ludzi 
uczciwych w tej liczbie rów­
nież wobec zasłużonych człon 
ków partii.

Kierownictwo partyjne w la 
tach 1954—1955 zrobiło spo­
ro, aby spowodować zwolnie­
nie i rehabilitację osób bez­
podstawnie oskarżonych, ale

rozwijać gospodarkę narodo­
wą w latach następnych i 
podnosić stopę życiową. Kraj 
nasz ma ogromne jeszcze lu­
ki i zaniedbania w rozwoju 
prżemysłu i rolnictwa. Chło­
pi powiadają: dajcie więcej 
nawozów, damy więcej zbo­
ża — i mają rację. My jed­
nak nie mamy tych nawozów 
w dostatecznej ilości i musi­
my inwestować setki milio­
nów, aby rozbudować na 
przykład zakłady w Kędzie­
rzynie. Zanim tego typu za­
kład zacznie dawać pełną pro 
dukcję trzeba wyłożyć ogrom­
ne sumy na inwestycje, tak 
samo jest z fabrykami ma­
szyn rolniczych czy z pro­
dukcją materiałów budowla­
nych.

Musimy dalej inwestować 
miliardy złotych w przemyśle 
chemicznym, budowlanym i 
maszynowym, między innymi 
dla zaopatrzenia rolnictwa.

Musimy także pamiętać o 
wzroście liczebności naszego 
narodu. Co roku ludność na­
szego kraju rośnie o pół mi­
liona. Cieszymy się z tego. Ale 
oznacza to równocześnie, że 
trzeba dawać pracę i chleb 
nowym setkom tysięcy ludzi 
co roku, to znaczy trzeba za­
pewnić perspektywę dalszego 
rozwoju naszego kraju, to 
znaczy budować nowe fabry­
ki, wprowadzić nową techni­
kę, rekonstruować istniejące 
warsztaty pracy, aby rosną­
cej liczbie ludności żyło się 
coraz lepiej.

Dotychczas problem ten roz 
wiązywaliśmy na ogół po­
myślnie, chociaż tu i ówdzie 
powstały już trudności w za­
bezpieczeniu ludziom pracy. 
Trzeba również potwierdzić 
wciąż jeszcze ogromną róż­
nicę między naszym pozio­
mem gospodarczym a pozio­
mem w najbardziej rozwinię­
tych krajach kapitalistycz­
nych, co jest skutkiem na­
szego zacofania i opóźnienia 
w rozwoju na przestrzeni 
wielu dziesięcioleci.

Chcemy, aby Polska rosła 
w silę, aby stała się krajem 
zasobnym, wysoce kultural­
nym, należącym do przodu­
jących w Europie, a to wy­
maga uporczywej pracy, trzeź 
wego rozrachunku, wytrwa­
łości i konsekwentnego reali­
zowania dotychczasowej po­
lityki inwestycji w takim za­
kresie, aby zabezpieczać dłu­
gofalowy rozwój kraju, a ró­
wnocześnie aby co roku stop­
niowo, lecz systematycznie 
podnosić poziom życiowy 
mas.

„Jak już wspomniałem, jeśli 
cłicemy mieć więcej chleba, 
to trzeba dać więcej maszyn, 
więcej techniki, więcej na­
wozów', więcej samochodów, 
rozbudować drogi, elektryfi- 
kować wieś — a więc również 
rozbudowywać w tym celu 
przemysł ciężki, nie zapomi­
nając o równoczesnym roz­
wijaniu przemysłu lekkiego.

Jeszcze raz przeglądniemy 
projekt planu pięcioletniego 
zarówno pod względem moż­
liwości pewnych przesunięć 
jak i pod względem możliwo­
ści redukcji niektórych inwe­
stycji. Chcemy rozpatrzyć te 
plany rozwoju inwestycji z 
uwzględnieniem setek tysięcy 
wniosków, jakie złożyli ro­
botnicy i technicy na zebra­
niach poświęconych zakła­
dowym planom pięcioletnim.

W konkretnych propozy­
cjach setek tysięcy robotni­
ków wyraża się troska ludu 
polskiego o usprawnienie pra 
cy naszych fabryk, kopalń, 
transportu i państwowych 
gospodarstw rolnych o więk­
szą oszczędność, o zaoszczę­
dzenie między innymi na in­
westycjach, o lepsze wykorzy 
stanie i rozwój przodującej 
techniki. Wierzymy, że nale­
żyte wykorzystanie tych rad, 
tych wniosków — z którymi 
występowali przodujący ro­
botnicy — pozwoli również 
nieco ograniczyć globalny za 
kres inwestycji, a tym samym 
stworzy nam pewne dodatko­
wa możliwości podniesienia 
stopy życiowej.

Robotnicy krytykują nas 
nie tylko w związku z niedo­
statecznym wzrostem zarob­
ków, ale również w związku 
z najrozmaitszymi zaniedba­
niami, na przykład w zakre­

sie bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Myśmy często stoso­
wali taką praktykę: brak 
nam jest do zbilansowania 
inwestycji, przypuśćmy, pół 
miliarda złotych, rozdzielamy 
tę kwotę na ministerstwa z 
poleceniem: szukajcie oszczęd 
ności w tym dziale na 15, a 
w tym na 50 milionów zło­
tych, żeby nam się związał 
koniec z końcem. Często nie 
kontrolowaliśmy należycie, 
gdzie ścinano, często ścinano 
właśnie na wydatkach na bez 
pieczeństwo i higienę pracy 
lub nie realizowano zaplano­
wanych na ten cel wydat­
ków.

Nie wolno nam tolerować i 
nie będziemy więcej tolero­
wać rażących zaniedbań w 
zakresie bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Nie woino nam 
przede wszystkim ze względu 
na to, że tu chodzi o zdrowie 
łudzi pracy, że tu chodzi o 
klasę robotniczą. Należy rów 
nież pamiętać, że w ostatecz 
nym rachunku te zaniedba­
nia kosztują grube miliony 
poprzez straty w produkcji 
poprzez nieszczęśliwe wypad­
ki, renty, świadczenia choro­
bowe itp. W walce przeciw 
naruszaniu zasad i przepi­
sów bezpieczeństwa i higieny 
pracy winniśmy pełniej wy­
korzystać i rozwijać aktyw­
ność działaczy i organizacji 
związkowych.

Mamy również bardzo po­
ważne zaniedbania w zakre­
sie przestrzegania ustawodaw 
stwra pracy i przestrzegania 
czasu pracy. W znacznej wię­
kszości działów naszego prze­
mysłu potrafimy stosunkowo 
szybko zabezpieczyć przestrze 
ganię 8-godzinnego dnia pra­
cy.

Opracowujemy realne pla­
ny stopniowego skracania 
czasu pracy w tych działach 
produkcji, gdzie część załogi 
pracuje na wskaźnikach wyż­
szych niż 8 godzin, na przy­
kład w kolejnictwie. Szczegół 
ne trudności widzimy w gór­
nictwie. To jest jedna z na­
szych największych bolączek.

W pierwszym kwartale na 
skutek wielkich mrozów prze­
pały węgla ponad plan wyno­
siły około 700 tysięcy ton, 
ponieważ równocześnie nie 
wykonaliśmy zadań wydobyw 
czych na około 300 tysięcy 
ton, stwarza to trudną sytu­
ację. Sprawa węgla i górni­
ków jest przedmiotem co­
dziennej troski rządu. Górnicy 
wykazują niezwykłą ofiar­
ność, patriotyzm, cierpliwość 
i bohaterstwo w swej ciężkiej 
pracy. Jesteśmy zdecydowa­
ni, aby uczynić co możliwe 
dla ulżenia w ciężkiej pracy 
górnika, ale nie chcemy obie­
cywać niczego ponad to, co 
potrafimy dokonać.

Kierownictwo partyjne 
pragnie mówić taką prawdę, 
jak ją widzi. Jestem przeko­
nany, że możemy mówić ma­
som, a zwłaszcza partii znacz 
nie więcej i pełniej, aniżeli 
robiliśmy to dotychczas.

Wydaje się, że było u nas 
za wiele ostrożności, przesad­
na wstrzemięźliwość w sło­
wach, żeby się wróg nie do­
wiedział o naszych kłopotach 
i czasem w rezultacie słabła 
nasza więź z masami, utrud­
niało to masom zrozumienie 
sensu naszej polityki i kłopo­
tów, z jakimi się boryka rząd 
i kraj.

Trzeba, abyśmy mieli o- 
czy otwarte na nasze trudno­
ści i żebyśmy nie mówili ni­
czego więcej, aniżeli potrafi­
my zrobić, bo nasze słowa 
muszą mieć pełne pokrycie 
w naszych czynach.

Pragnę choćby wspomnieć 
wielki problem, który budzi 
rozgoryczenie wśród ludzi 
pracy, problem walki z korup 
cją, z marnotrawstwem gro­
sza i majątku publicznego. 
Grube miliony przechwytują 
różni kombinatorzy i złodzie- 
jaszkowie, musimy lepiej i 
skuteczniej zwalczać to zło.

Dla wykonania wielkich za­
dań naszego planu pięciolet­
niego w przemyśle i rolnic­
twie, dla zapewnienia rzeczy­
wistego wzrostu realnych 
płac robotników i pracowni­
ków oraz realnych dochodów 
chłopów o około 30 proc, dla 
uruchomienia ogromnych 
niewykorzystanych rezerw

trzeba odpowiedzieć na pyta­
nie, dlaczego w stosunku do 
pewnej liczby osób postępo­
wanie rehabilitacyjne prze­
ciągało się często w sposób 
nieuzasadniony.

Niewątpliwie wpłynęła na 
to opóźnienie teoria, że auto­
rytet partii może być nara­
żony na szwank, jeśli stwier­
dzimy, że wysokie organa iyła 
ozy ludowej lub nawet kie­
rownictwo partyjne Występo­
wało z zarzutami pod adre­
sem ludzi, którym rzeczywistej 
winy nie udowodniono.

Rzecz jasna, że autorytet 
partii i władzy ludowej cier­
piał znaęznie bardziej na sku 
iek niedostatecznie energicz­
nego procesu rehabilitacyjne­
go wówczas, gdy podstawowe 
zarzuty formułowane nie­
gdyś przez aparat śledczy i 
prokuratorski upadały w ob­
liczu nowych faktów, demas­
kujących ponure metody sto­
sowane przez ludzi typu Ró­
żańskiego.

Z bóiem i żalem myślimy 
nie tylko o faktach bezpod­
stawnych aresztów naszych 
towarzyszy partyjnych, któ­
rych potem w pełni rehabili­
towaliśmy, ale również o nie­
słusznych aresztach ludzi, któ 
rych słusznie zwalczaliśmy, 
jako krzewicieli oportunistycz 
nych i nacjonalistycznych po­
glądów, a niesłusznie oskar­
żaliśmy o działalność dywer­
syjną i godziliśmy się na ich 
areszt, ulegając teoriom o nie­
uniknionym przeradzaniu się 
odchylenia oportunistyczncgo 
w agenturę imperializmu i 
poddając się atmosferze szpie 
gomanii.

Doniosłe znaczenie dla za­
pewnienia socjalistycznego 
kierunku rozwoju kraju i leni­
nowskiego wychowania par­
tii miała walka przeciw opor- 
tunistycznemu i nacjonalisty­
cznemu odchyleniu, które re­
prezentował Władysław Go­
mułka.

Partia wydała walkę gomuł- 
kowszczyźnie w zwrotnym mo 
mencie, gdy przed partią i kia 
są robotniczą stanęło zadanie 
dalszego rozwoju budownic­
twa socjalistycznego w Pol­
sce oraz zapoczątkowania so­
cjalistycznej przebudowy wsi. 
Był to jednocześnie okres, kie­
dy na porządku dziennym sta­
nęło historyczne zadanie rea­
lizacji politycznej jedności 
klasy robotniczej, zjednocze­
nia PPR z PPS na podstawie 
marksizmu-łeninizmu.

Tej linii partii Gomułka 
przeciwstawiał nacjonalistycz 
ną ocenę tradycji polskiego 
ruchu robotniczego, twier­
dząc, że w historycznym spo­
rze między nacjonalistyczną 
prawicą PPS a intcrnacjona- 
iistycznymi SDKPiL i KPP 
rację miała PPS. Reprezen­
tował on dążenie do zerwania 
z rewolucyjnymi tradyćjami 
bohaterskiej Komunistycz­
nej Partii Polski, odrzucał 
marksizm-Ieninizm jako pod­
stawę ideologiczną przyszłej 
zjednoczonej partii.

W słuszne pojęcie polskiej 
drogi do socjalizmu usiłował 
on włożyć obcą treść, oznacza­
jącą w istocie rzeczy rezyg­
nację z rozwoju socjalistycz­
nego budownictwa w Polsce.

Kiedy partia podjęła zada­
nie propagandy spółdzielczo­
ści produkcyjnej na wsi i so­
cjalistycznej przebudowy wsi, 
kiedy w obronie biedoty wiej­
skiej podjęła kroki dla ograni 
czania kułackiego wyzysku — 
Gomułka wystąpił przeciwko 
tej poiityce partii, usiłując u- 
trzymać ówczesny układ sto­
sunków społeczno-ekonomicz­
nych w kraju.

Partia w otwartej, szerokiej 
walce ideologicznej rozgro­
miła poglądy gomułkowszczv- 
zny. Gomułka został politycz­
nie izolowany. Nie podporząd 
kował się woli partii, lecz co­
raz bardziej staczał się na po­
zycje antypartyjne.

Tak przedstawia się politycz 
na strona słusznej walki par­
tii przeciwko gomułkowszczy- 
źnie. Natomiast z całym naci­
skiem należy stwierdzić, że a- 
resztowanie Gomułki w roku 
1951, które nastąpiło w atmo- 

(Ciąg dalszy na str. i)
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sferze stworzonej przez berio- 
wszezyznę, w atmosferze pro­
cesu przeciwko Rajkowi było 
niesłuszne i nieuzasadnione.

Zarzuty o działalności dy­
wersyjnej, wysuwane pod a- 
dresem Gomułki były nie tyl­
ko krzywdzące wobec niego, 
ale i wprowadzały w błąd o- 
pinię publiczną.

Podjęta przez partię walka 
z wypaczeniami w organach 
bezpieczeństwa doprowadziła 
do rehabilitacji Gomułki z wy 
suw anych przeciw' niemu bez­
zasadnych zarzutów'. Gomułka 
został oczyszczony z tych za­
rzutów i zwolniony.

Trzeba jednak powiedzieć 
jasno, że stwierdzenie krzyw­
dy, jaką wyrządzono Włady­
sławowi Gomułce nie zmienia 
w niczym słusznej treści wal­
ki politycznej i ideologicz­
nej, jaką partia prowadziła i 
prowadzi przeciwko fałszy­
wym koncepcjom ideowym, 
reprezentowanym przez Go­
mułkę.

III Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii, stwier­
dzając wypaczenia, jakie mia­
ły miejsce w służbie bezpie­
czeństwa podkreśliło koniecz­
ność naprawy krzywd i szkód 
wyrządzonych w rezultacie 
tych wypaczeń.

W wyniku dokładnej anali­
zy materiału śledczego właści­
we władze zwolniły z aresztu 
kilkadziesiąt osób, których 
niewinność została ustalona.

Równocześnie następuje par 
tyjna rehabilitacja tych po­
śród nich, którzy poprzednio 
byli członami partii, a wyklu 
czenie icn z partii okazało się 
nieuzasadnione.

W związku z tym Komisja 
Kontroli Partyjnej przywróci­
ła w latach 1954-1955 prawa 
członków partii — 36 towarzy­
szom.

Z początkiem ubiegłego mie 
siąca W’ pełni zrehabilitowano 
i przywrócono prawa człon­
ków partii towarzyszom: Wa­
cławowi Komarowi, Szczęsne­
mu Dobrowolskiemu i Józefo­
wi Kuropiesce.

Tow’. Wacław Komar został 
aresztowany jako podejrzany 
o działalność antypaństwowy 
na podstawie zarzutów i ma­
teriałów, które w toku śledz­
twa okazały się nieuzasadnio­
ne i prowokacyjnie sfabryko­
wane.

Ówczesny szef oraz kilku o- 
ficerów Głównego Zarządu 
Informacji Wojska Polskiego, 
którzy ponoszą odpowiedzial­
ność za tzw. „sprawę*4 tow. 
Komara, zostali zdjęci ze 
swTych stanowisk i pociągnięci 
do odpowiedzialności.

W 1954 roku tow. Wacław 
Komar został wraz z innymi 
niesłusznie oskarżonymi ofice­
rami (tow. Leder, tow. Flate i 
innij zwolniony z aresztu śled 
czego i dochodzenie przeciw 
niemu zostało umorzone jako 
pozbawione podstaw.

Zarzuty przeciw tftw. Koma­
rowi wysuwane na gruncie 
partyjnym zostały w pełni od­
wołane w związku z całkowitą 
rehabilitacją tow'. Komara i 
zwróceniem mu legitymacji 
członka partii.

Sprawy dotyczące partyjno­
ści kilkunastu osób, wobec 
których postępowanie reh -bi- 
litacyjne nie zostało jeszcze 
zakończone, są obecnie rozpa­
trywane przez komisję powo­
łaną na mocy uchwały Biura 
Politycznego.

Sądzę, że będzie rzeczą ce 
Iową krótko zatrzymać się nad 
sprawą byłego wiceministra 
obrony narodowej, Mariana 
Spychalskiego, który został a- 
resztowany pod zarzutem prze 
stępczej działalności w Woj­
sku Polskim oraz działalności 
dywersyjnej.

W toku śledztwa stwierdzo­
no, że nie ma dowodów’ sp»sko 
wej czy dywersyjnej działal­
ności Mariana Spychalskiego, 
natomiast niewątpliwie ciąży 
na nim odpowiedzialność za 
łamanie dyrektyw partii i rzą­
du, za dopuszczone przez nie­
go wypaczenia w pracy partyj 
no-politycznej w wojsku i o-

szukiwanie kierownictwa par- działem w omawianiu i roz- 
tii, której był członkiem. wiązywaniu

Marian Spychalski uznał zagadnień ideowego, połitycz 
swą winę w'obec władzy ludo- i gospodarczego zjcia
wej. kraju.

Wobec bezzasadności zarzu­
tów o działalności dywersyj

dnienia związane ze szkolnic­
twem na wszystkich jego szcze 
blach.

Wielką tę pracę przeprowa­
dzimy wspólnie z kierownic­
twem ZMP i z samą młodzie­
żą.

Będziemy w oparciu o klasę 
robotniczą i najszerszy aktyw 
społeczny walczyć z biurokra­
cją, z systemem nadmiernego 
centralizmu w zarządzaniu.

Będziemy usprawniać sy­
stem administracji państwo­
wej i gospodarczej, nie licząc 
się ze starymi nawykami i ru­
tyną, łamiąc ją śmiało j bez­
względnie.

Będziemy demaskować kłam 
stwa wrogiej propagandy im­
perialistycznej, przecinać
wszelki© próby wypadów anty 
radzieckich, wychowywać ma­
sy w duchu braterstwa polsko- 
radzieckiego, w duchu naszej 
socjalistycznej ideologii.

Oczywiście, Towarzysze, jest 
to wielki skrót tych zadań w 
dziedzinie polityki, które stoją 
przed nami, wyliczenie nie­
kompletne, nie pretendujące 
do objęcia całości. Będziemy 
wspólnie pracować nad tym. 
aby wolę klasy robotniczej i 
chłopstwa pracującego, wolę 
partii wcielać w życie w każ­
dej wsi, w każdym mieście, w 
całym naszym kraju.

Jesteśmy niezłomnie przeko­
nani, że zbrojni w uchwały i 
wskazania historycznego XX 
Zjazdu, przy dobrym, leninow 
skini kontakcie i łączności Ko 
mitetu Centralnego z całym 
aktywem partyjnym i z całą 
partią, przy dobrej, słusznej, 
partyjnej krytyce i samokryty 
ce, kierując się nieomylną bu­
solą marksizmu-leninizmu po­
prowadzimy nasz naród do no­
wych bojów i do nowych zwy­
cięstw.

Notatnik
Międzynarodowy1
ODKRYCIA NOWYCH ZŁÓ2 RO 

PY NAFTOWEJ dokonano ostatnio 
w wielu punktach kuli ziemskiej. 
Na specjalną uwagę zasługują po. 
myślne wyniki próbnych wierceń 
na Saharze. Przypuszcza się, że 
pola roponośne na Saharze stano­
wią przedłużenie bogatych arab­
skich złóż naftowych. Nafty do- 
wiercono się również w Urugwaju 
(Am. Płd.), Jemenie i Izraelu. No­
we odkrycia, wraz z dokonanymi 
w ubiegłych latach (zwłaszcza w 
Kanadzie, we Francji i na Sycylii, 
jak również w wielu rejonach 
ZSRR) przekreślają dotychczasowe 
,,prognozy" o bliskim wyczerpaniu 
się światowych zasobów tego pa- 
liwa.

Produkcja ropy naftowej na śwle 
cle osiągnęła w 1955 r. nie noto­
wany dotychczas poziom 763 min. 
ton. ,

W NORWEGII NIE POTRZE­
BUJĄ ENERGII ATOMOWEJ. — 
Produkcja energii elektrycznej w 
Norwegii opiera się w decydującej 
mierze na „białym węglu“. Wy­
nosi ona obecnie 7000 KWh na gło­
wę ludności (w USA — 3300, w 
Szwajcarii — 2700, w Polsce — 850 
KWh). Potencjalne możliwości roz- 
woju energetyki norweskiej są ol­
brzymie; sięgają liczby 120 — 130 
mld. KWh rocznie, tj. około 40.000 
KWh na jednego mieszkańca. Eko­
nomiści norwescy obliczyli, że 
wskutek bardzo niskich kosztów 
produkcji energii elektrycznej (1.5 
óre za 1 KWh) energia atomowa 
nie będzie mogła w Norwegii kon­
kurować nawet z elektrycznością 
opartą na wyzyskaniu sił wodnych.

KTO NA TYM STRACI? — Mini- 
ster spraw Zagranicznych NRF — 
von Brentanó, oświadczył ostatnio 
w wywiadzie dla „US News and 
World Report", że rząd NRF nie 
zamierza podejmować rokowań 
handlowych z ZSRR. Zanim bę­
dzie można — stwierdził von Bren- 
tano — porozumieć się co do obu­
stronnie korzystnej wymiany dóbr, 
trzeba zlikwidować istniejące w- 
skali międzynarodowej naprężenie, 
z którym związane są zakazy wy­
wozu do krajów bloku radzieckie­
go.

Von Brentano sądzi zapewne, że 
podjęcie normalnej wymiany han­
dlowej, do czego dążą nie tylko 
ZSRR i kraje demokracji ludowej, 
ale również kapitaliści Niemiec za­
chodnich — mogłoby zaszkodzić 
sytuacji międzynarodowej. Zapo­
mina on również o tym, że minio 
narzuconych przez monopole USA 
^zakazów i ograniczeń w handlu ze 
Wschodem — handel ten rozwija 
się coraz pomyślniej, obejmując 
coraz nowe kraje Europy Zachod­
niej i Ameryki.

Ostatecznie na braku obustron­
nej wymiany handlowej mniej 
straci ZSRR, niż Niemiecka Repu­
blika Federalna — co do tego mi­
nister von Brentano nie ma chyba 
wątrliwości. (K. Rzern.),

Partia nasza przeżywa obec kiego wkładu naszego aktywru 
najważniejszych nie trudne dni. Jest nam nie partyjnego. .

łatwo, bo straciliśmy tow. Bie- Trzeba będzie oczywiście 
ruta, który reprezentował o- wspólnym wysiłkiem oddzie- 
gromne doświadczenie 44 lat lić ziarno od plewy, a koir 
pracy w ruchu rewolucyjnym, struktywną myśl od wysko- 
miał ogromny autorytet w kra ków histerii i nieodpowiedzial-To wielkie ożywienie, ten

bujny rozwój demokracji
nej Marian Spychalski został i’IŻ na’11 przyniosły o

w ju i w ruchu międzynarodo- ności. Można już dzisiaj jed* 
wym. nak stwierdzić, że dotychcza-gromny przypływ sił. Ta strata jest szczególnie bo s°wa dyskusja owocna i glę- 

Komitet Centralny wysoko iesnaj bo spadła na nas wszyst bok4 podyktowana troską o
Łuwaraysze ze suusron cenł to ozywienie » Pragnie, kich niespodziewanie, spadła partię i kraj wmesie wiele cen

skazanych w procesie Tatara z£°dnie z uchwałami III Ple- w niełatwym i skomplikowa- ne£° . d® ideologu i praktyki
Kirchmayera i innych byłych num’ aby partia śmiało szła nym okresie. Wszystkie te oko partyjnej.
oficerów’ sanacyjnych zmmej- da,ej tą drogą- liczności wymagają od nas, to Jakie w świetle analizy sy-
szono w trybie łaski wymiar Prasa burżuazyjna, radio bur «arzysze, szczególnej troski o wi­
kary Kirchmayerowi i Mosso- żuazyjne wykorzystując różne zwartość partu, o umocnienie wu i instóncji pari> jnycn wy
rowi, udzielając im następnie nasze braki i zaniedbania, sta kierowniczej roU partii we ̂ a^ się Prz«d nam^ naJ
przerwy w odbywaniu kary, ra się siać zamęt, stara się o- wszystkich dziedzinach życia waa^jsze gadania.
ze względu na zły stan zdro- pluwać, obrzucać oszczerstwa- « zacies«1^ braterskiej łącz ^2"V*smy 1 b«““«“y ” 
wia kiprnwnipfwn niszo iako ności z KPZR, o poprowadzę- porczywie i Konsekwentniemi kierownictwo nasze jatto . nartie milionowvch wprowadzać normy lernnow-Skazani w tym procesie zło- ^^as^rkle^nUtwa i X do walM o re”Są^ »“«•
X*wiaZaźCśledc"?ch°Sprosi'naó zwłaszcza kierowników i kią gospodarczych i po Będziemy wprowadzać, roz-
rewizję procesu. Zażalenia KPZR, stara się wykorzystać litycznych, jaki© stoją przed szerząc i pogłębiać kolegial- 
skazanych są przedmiotem sprawę tzw. kultu jednostki nami- ność i kolektywność pracy w

z więzienia zwolniony.
Pragnę również poinformo­

wać towarzysze, że spośród

kolektywność pracy w
szczegółowych badań prokura dI» swoich reakcyjnych, kontr Drodzy Towarzysze! Wszy- partii, tępiąc jednocześnie

rewolucyjnych celów. scy należycie oceniamy przeło wszelkie przejawy pozornej
, . mowę znaczenie III Plenum kolegialności: zebraniomanię,

W kilku tak zwanych spra- Irzeba tez mysiec, w jakim Komitetu Centralnego naszej gadulstwu, unikanie decyzji 
wach pochodnych z procesu kierunku starają się wrogowie par^- j poprzedzającego to Ple wykonawczych w ramach przy 
Tatara — Kirchmayera stwier nas zepchnąć, w jakim kierun- num zebrania centralnego ak- jętych zbiorowo dyrektyw, a- 
dzono łamanie zasad prawo- oni by chcieli dyskutować tywu z listopada 1954 roku. sekuranctwo.
rządności w śledztwie i decy- nad XX Zjazdem, i jaKie suge- m Plenum stało się punk- Będziemy prowadzić zdecy-
zją sądu W’yroki uchylono, stie oni cncą nam podsuwać, |em wyjściowym do walki o dowaną walkę przeciw dławię
zwalniając i rehabilitując po- co lezy w naszym interesie. iikwidację szeregu wypaczeń niu krytyki, przeciw biurokra-
nad 20 oficerów'. Należy chyba zwrócić uwa- w naszym aparacie państwo- tyzmowi i dygnitarstwu na

Tak, w wielkim skrócie, Sć na fakt, że niektórzy towa- wym (w szczególności w orga- wszelkich szczeblach, 
przedstawia się obecny stań rzysze jak gdyby tracą równo nach bezpieczeństwa, informa Będziemv daleł dem4)kraty- 
bolesnych i trudnych spraw wagę i zaczynają gubić propor cji wojskowej i prokuratury), z„waA nasze żvćie soołeczne 
związanych z likwidowaniem cje — między słuszną krytyką stało się sygnałem dla partii i rozszerzad zakres jawności ży 
skutków oddziaływania be- a występowaniem z pozycji, aparatu partyjnego powrotu c-a poBtyCznego stojąc twar- 
riowszczyzny i łamania pra- które nie mogą przynosić po- do leninowskich norm partyj- dQ na stanowisk„ kierowniczej 
worządności socjalistycznej. ' ~ s_ A 1

Wskazania XX Zjazdu dą­

torskich.

ży tku partii. Zdarza się to rów nych, do demokratyzacji na- ro,. partij w naszym paóshvie
nież na łamach prasy. Fakt, że szego życia partyjnego. ludowym, bić się przeciwko

ją nam przykład, jak należy n.a Wskazania plenum oddziały wszelkim próbom kapralstwa
twardo i zdecydowanie sta- *ię 1 komenderowania w partii
wiać przed partia trudne i ° n>ezdr.owych przejawach, o cesu demokratyzacji całego zy czy organizacjach społecznych, 
bolesne sprawy, jeśli to jest za^race^« Poc™c,a odpowie- cia społecznego w naszym kra- JeszcZe mocniej oprzemy się 
konieczne dla stwierdzenia dzla,.noscl. partyjnej, o pomie ju. o milionowe masy i organiza-
prawdy historycznej i dla le- szamu • Wiemy jednak dobrze i mó* cje skupione w szeregach Fron

Takie wystąpienia na la- udei™ Juz ° ‘>’m poprzednio, $u Narodowego, stosując kon­
inach prasy świadczą niezależ- uch'va*y 111 Plenum zosta- sekwentnie normy wynikające 
nie od intencji autorów o ich ~ przez nas niedostatecznie z ducha idei leninowskich o

iv.nowskiego wychowania 
członków partii.

Odsłonięcie całej gorzkiej 
prawdy o strasznych następ-

głębokim wstrząsem dla wszy 
stkich członków partii.

zagubieniu się i rozhisteryzo*

nie nam, ale oddaną wrogowi.

wykonane, że tylko w pewnym vYięzi między partią a organi- 
stopniu wyciągnęliśmy wnio- zacjami mas pracujących.

Jeszcze mocniej oprzemy się 
a rady narodowe, z których 
uczynić należy w pełni repre-

Niedostateczny był nacisk od
W słowach mówi się o trosce fóry.“ ze strony kierownic- ____________ _.......___

Prawda, choćby najbardziej o partię, a merytorycznie, w . ato spowodowało, ze do zentatywne ośrodki opinii pu* 
mosłe wytyczne III Plenum bHcznej j pełnoprawne organy 
nie zostały w pełni wcielone w’ wiadzv ludnwei
życie, jak tego wymagał inte- Jeszcze

gorzka prawda, jest lepsza od treści bije się w partię, 
najpiękniejszej legendy, jest
ona nieodzownie potrzebna Oczywiście należy uwzględ 
zwłaszcza nam komunistom n1®’ ze ta nerwowość, czy res kraju i partii, 
jest dla nas nieodzowną bro- skłonność do histerii niektó-

mocniej oprzemy 
się o związki zawodowe, ma- 

Jasnym jest, że jesteśmy zo- sowę organizacje klasy robot-
nią w walce o zwycięstwo rych naszych towarzyszy wią- bowiązani uchwały III Plenum niczej, które chce nasza partia
sprawy ludu pracującego. ze s,3 w znacznym stopniu z realizować na wszystkich od- widzieć zgodnie z ich zadania-

„ , . , , . SZerSZ7'. S^szym wstrzą- cinkach życia partyj„ego i spo mi. jako rzeczników bezpośre-
Bolesna i gorzka jest dla sem, jakim dla nas wszyst- ieCznego z całą energią i kon- dnich interesów robotników i

nas komunistów prawda o błę kich jest sprawa kultu jed- sekwencją. pracowników w każdej fabry-
dach Jozefa Stalina, w którym nostki. Czy jednak dzisiaj w świet,e czy instytucji
ev’niel my WZ°r CnOt reWOlU“ Sprawa jest trudna i bole- rozwoju wypadków w naszym Zwrócimy uwagę szczególną 
y-’ y ’ sna dla każdego z nas, bolesna kraju i w świetle uchwal XX na zagadnienia decydujące o
Nie w ustach, ale i w ser- jest dla ruchu robotniczego, Zjazdu KPZR możemy się o- naszym rozwoju, o naszej przy

cach naszych rodziły się nie- ale my już dziś czujemy, że graniczyć do pełnego wykona- szłości, na problem w’ycliowa-
gdyś nasze gorące słowa o Sta- droga, po której poszliśmy w nia uchwał III Plenum. nia naszej młodzieży i umoc-
jinie. ślad za wskazaniami XX Zja- Wydaje mi się, że nie. Musi” nienia ZMP.

nnrpmn). iwinak sic zdu 3est słuszna> że prowadzi my do dotychczasowego do- Chcemy wychować nowego,
nsi«i wrirawŁ rinremnie liczą do pomnego zwiększenia si-ę robku III Plenum dodać nowe socjalistycznego człowieka, o-
n!» mc-zJ rnyferke na zamęt ły oddzialywania naszego ru- elementy wynikające z anali- bywatela patriotę o wysokiej
w na?zv?h szereSch chu- Zy sytuac3i w świe™ i w świadomości społecznej, o re-

8 ' Rozgrvźliśmv dziś te SDra- s?e; Musi to.byc oczywiście wy wolucyjnym zapale niezbęd-
Nasza jeszcze bardziej o- CnrzirU hvin «>i - n’kien* wysiłku kolektywnego, nym do walki o nowy ustrój,

fiarna praca dla komunizmu, , . y ’ a e z Prace te zapoczątkowały wła- Wymaga t© całego zespołu
jeszcze większa zwartość na- Praw ę i to nam tlaje śnie zebrania aktywu naszej środków, obejmujących rów-
szych szeregów partyjnych partii. Za wcześnie jeszcze na nież zagadnienia pracy orga-
skupionych pod sztandarem Kult jednostki oczywiście Prób? uogólnienia tego wiel- nizacji młodzieżowych i zaga-
marksizmu-leninizmu prze- wszędzie ciążył na naszej pra-
konają wrogów klasowych, że cy j na naszej postawie. Każdy 
niewiele wiedzą oni o komu- z nas musi pomyśleć o swoim 
nistach, że nie są w stanie po- odcinku pracy i starać się po­
jąć potęgi naszej niezwycię- prawić dotychczasową praktv- 
żonej idei komunistycznej, któ kę> wrócić do norm leninow- 
ra była i jest natchnieniem skich.
w naszej walce.

W służbie dla tej idei, w Niechaj przykładem dla nas 
będzie Komunistyczna Partia

pracy i walce o zwycięstwo ko Radzieckiego, mą-
mumzmu spalali się i ginęli ... ____ . , ’ginęli
przyjaciele naszej młodości — drość jej kierownictwa, opano
bohaterscy bojownicy KPP i wanie ’ partyjna dojrzałość jej 
PPR, w służbie tej najpiękniej szeregów, 
szej, najszlachetniejszej idei

Towarzysze!
Z głębokim wzruszeniem par

płynęły nasze najlepsze lata, 
zmarszczki poorały nasze twa­
rze, siwizna przyprószyła na­
sze głowy w służbie tej idei, . .... . , . .
w pracy i walce o zwycięstwo c™ Dart" komnnistycznych i 
komunizmu wytrwamy aż do 1 akotmczych stwierdzające, że 
śmierci. ' rozwiązanie KPP było nieuza-

, , . . - , • sadnione.Ostatni okres w życiu naszej
partii, ostatnie narady akty- Prawda historyczna o boha- 
wu i zebrania partyjne polca- terskiej KPP i gorzka prawda 
zują nam jak rosną siły par- o tragicznym losie jej przy- 
tii, kiedy oczyszczą się ona od wódców są nie tylko głębokim 
obcych naleciałość! i prowa- przeżyciem dla wszystkich 
dzi zdecydowaną walkę z członków partii, ale również, 
wszystkimi szkodliwymi skut- wbrew rachubom wrogów, sta 
kami kultu jednostki. ią się bodźcem do jeszcze bar-

„ , dziej wytężonej pracy partyj-Partię ogarnia obecnie glę- , nad 2bud0wllnicm PoIsUi 
boki nurt twórczej mysi. soc,alis,ycznej „ która 
śmiałej krytyki niedostatków _w„ .

tia przyjęła oświadczenie pię-

IFFiróZ DREWNA Z LASÓW

i błędów naszych. swe życie wałczyli Warski, Ko 
strzewa, Lcński, Pijchniak,

Tysiące towarzyszy w poczu Paszyn i wszyscy znani } nie- 
ciu obowiązku partyjnego sta- znani KPP-owcy, mężni, bez- 
ra się pomóc w przezwyciężę- granicznie ofiarni żołnierze ko
cłu błędów swym czynnym u- munizmu.

Pianowe zaopatrzenie gospodarki narodowej w' drewno 
uzależnione jest w dużej mierze od terminowej ^wywózki 
di ewnaz lasu. Wykorzystanie w okresie zimowym 
chłopskiego sprzężaju jest podstawą wykonania planów 
wywozu. Duże znaczenie dla. należytego przebiegu wywo­
zu ma pomoc, jakiej państwo \udziela wsi w zamian za 
świadczenia wywozowe. W roku 1955 chłopi oprócz za- 
robków w sumie 300 mini złotych otrzymali 25 tysięcy 
ton paszy treściwej po cenie zniżonej, jak również uzy­
skali możność kupna po cenach urzędowych około pół­
tora tysiąca ton żelaza do kucia koni i wozów, ponad 
60 tys. kg skóry do naprawy uprzęży oraz kilkadziesiąt 

tysięcy metrów sześciennych drewna.
Na zdjęciu: wywóz drewna, z nadleśnictwa Prałkowce 

— w Rzeszowskim Okręgu Lasów Państwowych.
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Do
redaktora naczel­
nego „GŁOSU WLKP.‘‘

Szanowny 
Panie Redaktorze!

W dodatku „Nowy Swiat“ 
z dnia 31 III — 2 IV 

redagowanego przez Pana 
pisma ukazał się artykuł ob. 
Piotra Guzego pt. ,;W spra­
wie niektórych problemów 
i polemik**. Pomijając nie­
wybredne ataki na moją o- 
sobę, które, z uwagi na ich 
wybitnie niekulturalną for­
mę nic zasługują na żadną 
odpowiedź, pragnę wyrazić 
zasadnicze zdziwienie co do 
wyrażonej w artykule ob. 
Guzego opinii, dotyczącej 
sprawy rozwoju kulturalne­
go naszego województwa. 
Przy pełnym i ostrym wa­
dzeniu całego szeregu po­
ważnych i bardzo istotnych 
błędów oraz niedociągnięć, 
w’ysoce krzywdzącym dla 
wszystkich ludzi kultury i 
dla ogółu społeczeństwa 
Wielkopolski jest przekreś­
lanie przez ob. Guzego nie­
mal całego dorobku 11-Ie- 
cia, nawet, jeżeli czyni się to 
w rubryce „Wolna Trybu­
na".

Spodziewam się iż w opar 
ciu o zwyczaj dziennikarski, 
zechcc Pan, Panie Redakto­
rze, zamieścić mój list w naj 
bliższym numerze Pańskie­
go pisma.

Łączę wyrazy poważania.
(—) Eugeniusz Pauliszta

Pogotowie?
— Czy to numer 501-80?
— Tak, tu Pogotowie Ga­

zowe...
— Proszę Pana, moja ma­

szynka gazowa jest zepsuta; 
nie pali...

Glos z telefonu przyrzekl, że 
monterzy zgłoszą się w ciągu 
2 do 8 tygodni.

Nie mam węgla ani drzewa. 
Ponieważ jestem obywatelem 
pozytywnym, maszynki elek­
trycznej nie używam. Co więc 
mam robić? Przez długie trzy 
tygodnie nie jeść ciepłej stra­
wy? A co by było, gdyby tak 
nasze pogotowie, już nie ga­
zowe, lecz ratunkowe, kazało 
choremu monterowi czekać na 
pomoc trzy tygodnie? Nie in­
teresuje mnie czy brak fachote 
ców, czy też zła organizacja 
jest przyczyną takiego lekce­
ważenia klieńta. Uważam jed­
nak, że trzeba natychmiast tak 
załatwić sprawę, by Pogotowie 
było rzeczywiście zaroszę g o- 
t o w e na każde zawołanie. Z 
gazem nie ma żartów! (1128)

St. Drożdżyński

GDZIE ESTETYKA?
Estetyczne okno wystawowe nach wystawowych sklepów „nowości", które napływają do 

przyciąga jak magnes oczy obuwniczych pokazać procesu sklepu. Najpiękniejsza nawet 
przechodnia. Zbliżają się Targi tworzenia bucika? wystawa, długo nie zmieniana,
Poznańskie. Warto więc już Dużo można by zrobić w tej nudzi i męczy. Poznaniacy sły- 
teraz pomyśleć o projektach dziedzinie. Poszczególne przed- ną z poczucia piękna i dobrego 
dekoracji witryn i okien skle- siębiorstwa handlowe winny smaku. Dlaczego tego nie wi- 
powych, które często są przy- pomyśleć o zorganizowaniu dać na zewnątrz sklepów? Zu- 

pracowni dekoratorskich, o za- pełnie naturalne, że każdy przy 
trudnieniu fachowców-dekora- jeżdżający do Poznania z przy- 
torów i artystów - plastyków, jemnością zatrzyma się przed 
którzy dołożyliby wszelkich piękną wystawą sklepową. Wy 
starań w celu podniesienia na stawy „Galluxu“ czy PDT są 
wyższy poziom estetycznego i przyjemne. Cechuje je skrom 
różnorodnego wyglądu okien
wystawowych.

Wystawy sklepowe winny 
być często zmieniane, przynaj­
mniej dwa razy w miesiącu.
Kierownik sklepu winien po- nas przecież na oryginalność.

kładem dyletanctwa kłócącego 
się z najbardziej elementarny­
mi zasadami estetyki.

Szokujące wprost wrażenie 
sprawiają szablonowe, lalko- 
wate główki kobiece, kopio­
wane żywcem z żurnali, wysta­
wiane w sklepach fryzjerskich.

Większość naszych okien wy 
stawowych branży tekstylnej, 
odzieżowej czy galanteryjnej 
robi wrażenie przeładowanych 
magazynów lub zapchanych 
wagonów towarowych. Trudno 
wzrok skupić na czymś, co by 
przyciągało, trudno się zorien­
tować, gdzie jest punkt cen­
tralny wystawy.

Czas skończyć z takim sta­
nem rzeczy. Nasi artyści-pla­
stycy i dekoratorzy posiadają 
dużo inwencji twórczej. Czy 
nie można na przykład w ok-

Długa droga
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Wągrowcu trosz­
cząc się o zwiększenie plonów 
drzew owocowych, na polece­
nie Prezydium PRN, wydało 
zarządzenie w sprawie zwal­
czania oprzędów krupówki- 
brudnicy. Właściciele sadów 
przystąpili do zwalczania szko 
dnika, jednakże zabiegi ich od­
niosą t.yiko ograniczone skutki. 
Szosy bowiem wychodzące z 
miasta w kierunku Bydgosz­
czy, Rogoźna, Skoków i Gniez­
na są zadrzewione samymi li­
pami i masowo opanowane 
przez oprzędy szkodników wy­
rządzających okropne spusto­
szenia. '

Wydział Drogowy Prez. PRN 
jak i służba drogowa patrzą na 
ten stan rzeczy obojętnym 
okiem. Widocznie do Wydziału 
Drogowego nie dotarło polece­
nie Prez. PRN. Wiadomo, biu­
rokratyczna droga jest bardzo 
długa.

Stefan ZAMIAR

Gw&i&i sezonu
Dnia 13 marca kupiłam świeży 

chleb w Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Pleszewie. Z apety­
tem zabrałam się do jedzenia, ale 
w czasie spożywania trzeciej krom 
ki... olbrzymi gwóźdź zranił mi 
dziąsło. Zimno i gorąco robi mi 
się na myśl, co by było, gdybym 
tak połknęła cały kęs...

Kochani piekarzd! Dbajcie wlę. 
cej o bezpieczeństwo codziennych 
zjadaczy chleba. Szkoda przecież 
zdrowia dla jednego marnego, za­
rdzewiałego gwoździa. (1328)

K. Michalak, Pleszew

kazać w oknie wystawowym

W niektórych mieszkaniach 
w Ujściu budowlane brakoroby 
— wśród wielu innych „pamią­
tek" — pozostawiły wanny bez 
odpływu wody.

... „Jak wyrok
r “ _®44smieres ...

Chciaiabym na lamach „Gło- 
su“ wyrazić wdzięczność dr 
Karaś-Brzozowskięj z Przy­
chodni Przeciwgruźliczej w Po 
znaniu. Jej bowiem mam do 
zawdzięczenia to, że jestem 
zdrowa.

Półtora roku temu dr K. o- 
świadczyła mi, że mam ziarni­
stą gruźlicę płuc i muszę iść do 
szpitala. Słowa „szpital" i „od­
ma" brzmiały dla mnie prawie 
tak jak wyrok śmierci. Ale 
zrównoważona, spokojna po­
stawa dr Brzozowskiej doćały 
mi otuchy i odwagi. Założenie 
odmy, najnowsze środki lecz­
nicze, stała i fachowa opieka 
lekarska przywróciły mi zdro­
wie.

Proszę Cię, droga Redakcjo, 
uczyń mej prośbie zadość, bo to 
jest dla mnie jedyna droga od­
wdzięczenia się dr Brzozow­
skiej i całej naszej medycynie.

(852)
Wanda F.

ul. Bogusławskiego

ność i prostota. Nie wolno prze 
ładowywać drobiazgami okna 
wystawowego, czyniąc zeń ma­
gazyn czy jarmarczny stragan. 
I skończyć z szablonem! Stać

Na świecie wiosna. Nie widać 
jej, niestety, w oknach wysta­
wowych.

Zofia SOLLICHOWA

Wyrzucić
na śmietnik?

W dniu 4 lipca 1955 r. Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Warszawie ogłosiła 
konkurs na zbiórkę i skup złomu 
metali nieżelaznych. Premie w po­
staci motocykli, radioodbiorników, 
rowerów rniały być rozlosowane 
w dniu 1 lutego 195G r. Niestety, 
C'RS do tej pory nie ogłosiła wy­
niku konkursu. Nie wiemy, czy w 
ogóle losowanie już się odbyło, 
toteż bardzo prosimy o wyjaśnie­
nie: warto zachować kupony, czy... 
wyrzucić je na śmietnik? (1078) 

Pracownicy GS w Ryczywole

Dziękujemy!
Przy u). Dzierżyńskiego 96 w Po­

znaniu Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców urządza kursy tryko- 
tarstwa ręcznego i cerowania ar­
tystycznego. Instruktorką jest (do­
skonały fachowiec!) ob. Tujdow- 
ska, która bardzo chętnie udziela 
porad nawet i poza kursem. Kursy 
trykotarskie są nam, kobietom, 
bardzo pomocne. Każda z nas wie, 
.jak wiele trzeba zapłacić za zro­
bienie sweterka lub artystyczne 
cerowanie. Toteż serdecznie dzię­
kujemy okręgowi PSS za urządza­
nie takich kursów, a ob. Tujdow- 
skiej — za ofiarną pracę. (1136)

30 podpisów

— I tak ma pani szczęście. Kiedy dziura nie była je­
szcze zakryta, wpadła tu cała, rodzina z pieskiem. Wy­
ciągnięto ich ledwo żywych z Warty dopiero po kilku 
godzinach. A pieska to jeszcze do dziś szukają!...

Rys. H. Derwich

Ha eaty rok
Zacząłem im się przyglą- czór, setki biletów tramwajo- 

dać ciekawie. Pluskały wych walających, pod nogami, 
wesoło w wodzie, a po- Wiecie dlaczego wysiadający 

tern wychodziły na brzeg, o- z tramwaju rzucają bilety na 
trząsając z siebie wodę wraz ziemię? Pewnie, żeby sobie nie 
z resztkami zimowego brudu, i zaśmiecać własnej kieszeni. Ale 
wreszcie rojnie obsiadały gałę- własną ulicę zapaskudzają, mi- 
zie najbliższych krzewów, by mo że przy przystanku są dwa 
już ostatnie zabiegi wiosennej kosze na śmieci. Ludzie czę- 
toalety pozostawić coraz moc- sto śmiecą i brudzą bezmyśl­
nie] i śmielej jrrzygrzewają- nie. Rzucają małe papierki, nie 
cym promieniom kwietniowego zastanawiając się nad, tym, że 
słońca. przecież jest ich tysiące. Nie-

Myśłicie, że wymyśliłem so- sposób przecież na każdym 
bie ten wstęp? Idźcie do Par- przystanku, przed każdym la­
ku Kasprzaka, a — jeśli bę- nem, przy każdej ławce parko- 
dzie pogoda — zobaczycie całe wej stawiać człowieka z mio- 
gromady wróbli czyniących w tł(l-
siooim pierzastym ubiorze wio- O czystość musimy dbać 
senne porządki. wszyscy.

Serce rośnie, kiedy się pa.Widok rozćwierkanego, skrzy 
dlatego towarzystwu przypom­
niał mi o wiośnie, o tym, że 
już wkrótce zazielenią się par­
ki, ogrody, aleje, pola i łąki,
że przylecą ptaki, że nadejdzie Czytelnik mieszkający w 
maj, a wraz z nim długie wie- Poznaniu przy ul. Długosza, 
czorne spacery młodych, pełne Pyzed domami znajdują się 
gorących wyznań o miłości, że... miejsca, które kiedyś były tra- 
i tak dalej, i tak dalej, o czym wnikami. A teraz? leraz 
już bardzo pięknie i bardzo du- pższe y żalem ■ sucha, zaep- 
żo pisało wielu ludzi. Ale wi- tana i zupełnie nie pielęgnowa- 
dok ten przypomniał mi także na trawa jest magazynem ku- 
o tym, że już kwiecień, że i ńzu ż brudu. Niech tylko sil- 
nam, ludziom, czas najwyższy niej dmuchnie wiatr, wszystko 
zabrać się do porządków i upięk paskudztwo wciska się przez
szenia naszych miast, miaste­
czek i osiedli.

Któraż dobra gospodyni nie 
zabiera się wiosną do general-
nych porządków w swoim mie- maid też i mieszkańcy woje- 
szkańiu? A przecież ulica, wództwa. Oto, co pisze do re- 
skwer, trawnik, park to też dakcji J. Dembiński z Gosty- 
swego rodzaju nasze wspólne nia: _
mieszkanie, o którego ładny i »Był kiedyś przy ul. A owej 
estetyczny wygląd muszą dbać °Or°aek jordanowski, lecz już 
nie tylko powołane do tego in- ° n^in> niestety, zapomniano, 
stytucje, lecz także i my sami. * rzy iosny Ludów znaj­

dował się placyk z piaskownicą 
Poznańskie cieszy się w Pol- ocieniony topolami, ulubione 
* sce opinią najbardziej miejsce zabaw dzieci i mlo- 

czystego województwa, a Po- dzieży grającej w siatkówkę, 
znań — najczyściejszego z Gostyńska PSS ■— w myśl za­
miast,, czy na tej opinii'rzeczy 
wiście nie można znaleźć ani 
jednej plamy?

Na przystanku tramwajo­
wym przy Parku im. M. Ka­
sprzaka (a nie tylko tam!) zo­
baczymy, zwłaszcza pod wie­

przy rogu Ratusza, od stro­
ny ul. Wronieckiej, znajdują 
się w ziemi dwa otwory, za­
bezpieczone płytami, z któ­
rych na 8 cm w górę wystają 
uchwyty. (Z listu ob. Antonie­
go M. z Poznania).

trzy, z jaką troską przywraca 
się naszym trawnikom i klom­
bom ich świeże barwy. Szkoda 
tylko, że nie wszędzie. Skarży

otwarte okna do mieszkań. Mo­
że to wołanie dojdzie do uszu 
Prezydium jeżyckiej DRN... 

Duże kłopoty porządkowe

sady: „Interes przede wszyst. 
kim" — plac ów (centrum mia 
sta) zamieniła w magazyn wę­
gla i śmietnik na odpady żużlu 
z pobliskiej piekarni. Dzieci ba­
wią się nadal, tylko żółty pia­
sek zamieniły na... węgiel". 

Wystarczy, prawda? 
Przenieśmy się do Szamotuł. 

Zaniedbany i brudny park. Na. 
wpół icyschnięte i cuchnące 
trzy stawki. Połamane krzeioy. 
Park widać z okien budynku 
Prezydium MRN. Ciekawe, że 
ten z roku na rok „świetniej­
szy11 widok nie kole w oczy oj­
ców miasta... A przecież nie 
chodzi o wielkie nakłady. Wy­
starczyłoby trochę inicjatywy i 
przede wszystkim — troski o 
własne miasto.

Takich grzeszków można by
' znaleźć wszędzie niemało.

Kwiecień — to najwyższy 
cza 8, aby wypowiedzieć walkę 
wszystkim brudom. Nie tylko 
na podwórzach wokół śmietni­
ków, ale wszędzie. I nie tylko 
na jeden miesiąc, ,„bo trzeba, 
bo będą chodzić komisje", ale 
— na cały rok.

M. F. <

Pracownicy poszukiwani
Murarzy, tynkarzy, pomocników murarskich 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Mieszka- 
niowo-Budowlana Domków Jednorodzinnych. 
Zgłoszenia: Poznań-Junikowo, ul. Dziewińska.

K1037

Pokoju z kuchnią
1 łazienką do remontu lub za zwrotem kosztów remon­
tu poszukuję. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla K1040.

UWAGA!
NOWOCZESNY

PILNE! GlOS WIELKOPOLSKI

Praca
Robotnfk — emeryt do ho­
dowli zwierząt potrzebny. Po- 
znań-Górczyn Kościańska 15. 
________ _____________540 8g
Gosposia z gotowaniem do le- 
karza-dentysty potrzebna. Po­
znań. Dąbrowskiego 44 m. 6. 
. ' __________  5429g
Pomoc do lekkich prac domo­
wych potrzebna. Wynagrodze­
nie dobre. Po roku mogę u- 
czyć szycia. Dolski Poznań, 
Matejki 67. 5434g

Ogrotinik-pomocnik, samotny, 
potrzebny. Bukalskł. Poznań, 
Armii Czerwonej 28. 5567g

Kupno
Samochód DKW kabriolet lub 
Oppel kupię. Kraków, ul. Bo­
haterów Stalingradu 32. Wła­
dysław Piękoś. K1038

Potrzebna gosposia na wieś. 
Zgłoszenia: Poznań. 27 Gru­
dnia 21. m. 10 w godzinach 
rannych. 5466g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz, Poznań, Jarochowskiego 
34 m. 5. 5481g

Pcmoc domowa potrzebna. Po­
znań. Stary Rynek 59/6Ó, m. 
6 wejście od ul. Wrocław- 
sl<iej 1. 553Sg

Pomoc domowa, samodzielna 
na stałe ‘ na dobrych warun­
kach potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań. Siemiradzkiego 3a, 
m. 4. 5580g

Osoba do opieki nad dziec­
kiem j pomocy w gospodar­
stwie domowym potrzebna. 
Poznań-Dębiec, Klonowa 41, 
m. 1. 5605g

Wpracowanego, do tłoczenia 
bakelitu, zatrudnię zaraz. 
Świadectwa pracy konieczne. 
Warsztat. Poznań. Poznańska 
28/30 m. 24 wejście z ul 
Mylnej, od godz. 12—14.

5656g

Pianino dobre, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 5608g._____
Lodówkę domową, na prąd, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3 dla 5677g.

Akordeon 32-basowy. 3-okta- 
wowy. sprzedam. Poznań. Po­
wstańcza 1 (2 wejście m. 16 
przy Rynku Wildeckim).

5520g

Zamienię płaszcz skórzany za­
graniczny i nowe, długie bu­
ty nr 42, na motocykl SHL 
lub M06. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
5549g.

Motocykl DKW 350 ccm. NZ,
sprzedam. Poznań. Staszica 
23, m, 12.____________5572g
Motocykl BMW 750 ccm. na
teleskopach, sprzedam. Poz­
nań św. Józefa 6, m. 13.

5609g
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Poznań Jackowskiego 29, m. 
7. 5678g

Sprzedaż
Tokarnię niekompletną, do 3 
tti toczenia, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5012g._______
Sprzedam radio uniwersalne, 
6-lampowe „Mende"'. Poznań 
Strzelecka 13 ra. 6. \ 5425g

Maszynę ,,Overlock", trzynit- 
kową, w bardzo dobrym sta­
nie, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla_5430g._____________ _
Sprzedam nową sypialnię. Po­
znań Gołębia 2 w podwórzu.

5459g
Motocykl „Trlumph", 500 
ccm, okazyjnie sprzedam. Po­
znań Łukaszewicza 19 m. 4.

______ 5460g

Suknie ślubne d0 nabycia. Wy 
rób Galanterii, Poznań. Czer­
wonej Armii 6.______
Błam z jagniąt, brązowy, 
sprzedam. Poznań - Jeżyce. 
Kadłubka 4, m. 10. 5502g

Sprzedam lo klatek nowych, 
dla norek, lub zamienię na 
klatki przenośne dla bobrów 
(nadziemne). Poznań-Winogra 
dy. ul. Wójtowska 15 — w 
niedzielę w dzień powszed­
ni tel. 518-58. 5550g

Motocykl „Terrot". 250 ccm, 
czterotakt., czteroblegowy, 
górnozaworowy, okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 31 garaż 6, tel. 41-21.

5553g

Nieruchomości
Parcelę budowlaną. 1000 m2 
przy parku maltańskim, pięk. 
nie położoną, sprzeda właści­
ciel. Informacje: Mroczyk. Po 
znań Kościuszki 72, m. 4.

5517g
Wezmę w dzierżawę mały do- 
mek z ogrodem lub ogród na 
przedmieściu, ewentualnie w 
okolicy Poznania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3. nr 5658g.

Dnia 0 kwietnia 1956 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.. V wieku 
lat 32, mój najdroższy mąż nasz najukochańszy tatuś, 
syn, brat, zięć i szwagier, śp.

inż. Julian Szczechowiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 10 bm. o godz. 14.30 
kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążoną
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Zamkowa 3/8. 5650g

KOMPLET MEBLI GABINETOWYCH
wypożyczymy

od instytucji państwowej, spółdzielczej lub 
osoby prywatnej na okres TARGÓW PO- 
ZNANSKICH. Oferty kierować:

„IMPEXMETAL“, Warszawa, 
ul. Wilcza 50/52.

Termin składania ofert upływa 20. 4. br.
K984

Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 
centrala 611-21 (łączy wszystkie działy: dział infor­
macji: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz re- 
dakcji: 648-85; redaktor naczelny; 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3, 
tel. 624-59, czynne od godz. 8—16.30 w soboty do 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Druk: Zakłady Graficzne im. M, Kasprzaka w Po­
znaniu. K—7-696

Sprzedam domek jednorodzin­
ny piętrowy, w Puszczyków- 
ku przy lesie, 10 minut od 
dworca. Drewniany, wnętrze 
wytynkowane. podpiwniczony, 
centralnym ogrzewaniem.s ła­
zienką, werandą oszkloną, ga­
rażem ogrodem 1500 m2, opło 
towane. Puazczykówko. ul. 
Kochanowskiego 2, obok na­
stawni. 5497g

Domek jednorodzinny, murowa 
ny (pod W-wą), 4-izbowy, 
(wygody), ogrodu warzywne­
go 1.800 m2, urządzenia be­
tonowe do hodowli nutrii (oka 
zyjnie, bezpośrednio) sprze­
dam. Oferty: Zalesie Górne 
k. W-wy, mgr Kazimierz Goi

Różne

koutt. K1010

Zle pali się kuchenka gazo­
wa lub piecyk, zepsute jest 
żelazko, odkurzacz, lampa, 
maszynka do ińięsa, młynek 
do kawy, wyżymaczka lub 
inny sprzęt domowy a chcesz 
zreperować. telefonuj: Po­
znań. tel. 97-04 od godz. 9 
do 18. 5234g

Elegancką ślubną suknię, we. 
lon. nakrycie do chrztu,' wy­
pożyczę. Poznań .Mickiewicza 
11, m. 3a. 5560g

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska. Poznań. Kwia 
towa 8, m. 14. 5579g
Fortepiany stroję, naprawiam. 
Drygas Poznań Chudoby 15, 
tel 99-79. 56462

Parcelę 800 m2, przy ul. Dą­
browskiego pod budowę dom 
ku jednorodzinnego, sprze­
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
23, m. 7. 5655g

Kuplę natychmiast willę, jed­
norodzinną. cała wolną, z wie 
kszym ogrodem, w okolicy Po 
znania. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty kierować Maria Ku 
biak Poznań 2, Poste-restan- 
te. 5623®

Dnia 5 kwietnia 1956 r. zmarł po długich cierpie­
niach mój ukochany mąż nasz ojciec i brat, śp.

Józef Baczyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 bm o 

godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim bólu pogrążone

tana I rodzina

Dnia 6 kwietnia 1956 r. rozstał się z tym światem

Władysław Fic
b. pracownik Zarządu Energetycznego 

Okręgu Zachodniego

Pogrzeb odbędzie się W poniedziałek, dnia 9 bm 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Szczerego kolegę i przyjaciela z głębokim żalem 
żegnają

RADA MIEJSCOWA WSPÓŁPRACOWNICY

DYREKCJA
5688g

Poznań. 23 Lutego 18 Kraków. 5680g
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KUBUŚ
Jest szympansem, ma lat G, na- 

»ywa się Kuba. Przybył do Zoo w 
Poznaniu z Belgii dwa lata temu. 
Wtedy był jeszcze dziki, nieoswo- 
jony. A dziś? Przyglądaliśmy się, 
jak jego opiekun, starszy pielęg­
niarz Stefan Siwczak, podawał mu 
obiad — Kuba je z ręki. Na widok 
Pielęgniarza cieszy się jak dziecko. 
Tylko ten, kto wie, jak trudno jest 
oswoić szympansa, zdaje sobie 
sprawę, jaka w tym zasługa Ste­
fana Siwczaka.

Kuba śpi na swoim łóżku, przy­
krywa się kocem. Jada na razie 
na podłodze, ale już otrzymał sto­
lik. Wkrótce będzie też miał... noc- 
niczek.

A oto kilka migawek z wizyty 
pielęgniarza w klatce.

— Kuba jestem. Aie my się prze­
cież znamy, widzimy się cztery 
razy dziennie. Witam, witam, jak 
zdrówko? A co dzisiaj na obiad?

Od czego zacząć? Jest w czym 
wybierać: chleb z miodem, jabłka, 
pomarańcze, cytryna, kompot ze 
śliwek, cebula i — sałatka inspek­
towa...

Co prawda po obiedzie cygar nie 
palę, ale szalenie lubię pogawędki 
ze swym opiekunem. Oj, jak się 
uśmiałem! To by) świetny kawał! 
Proszę mi coś jeszcze opowie­
dzieć...

Poszedł sobie i zostałem sam. 
Teraz tylko dumać w samotno­
ści...

OD REDAKCJI: Co wyraża ta 
mina? Ha, zapytajcie go sami.

Fot (4) K. Przychodzki

Na piątkę
Kino „Grunwald" w Ostro­
wu wywiązuje się ze swych 
idań na „5“. Seanse odbywa
się bowiem nie tylko w O- 

rorogu (2 razy w tygodniu), 
e również, w Wróblewie, O- 
>rowie, Dobrojewie. Przybo- 
iwku, Gaju Małym i Szcze- 
inkowie. Ożywiona i spraw­
ki działalność kina jest w du- 
j-mierze zasługą kierownicz

— Wandy Mikołajczak, któ 
j dzielnie sekunduje mecha 
k Marian Piechota. (S. H.)
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36-hektarowe sztuczne jeziora
budujq osi rowki me

Mieszkańcy Ostrowa już od 
dłuższego czasu odczuwają do­
tkliwy brak wody. W pobliżu 
miasta nie ma ani jednego 
zbiornika wodnego. Nie prze­
pływa tam też żadna większa 
rzeka. Sprawa ta od dawna 
wy woły wała wiele dyskusji na 
licznych naradach i zebra­
niach.

Właśnie na jednym z takich 
zebrań w Miejskim Komitecie 
Kultury Fizycznej padł pro­
jekt zbudowania sztucznego 
jeziora, które by nie tylko roz 
wiązało problem zaopatrzenia 
miasta w wodę, ale stało się 
także miejscem wypoczynku i 
rozrywki wielu tysięcy ostro- 
wian.

Projekt ten uznano za słusz 
ny i przystąpiono do jego re­
alizacji. W krótkim też czasie 
powstał Komitet Budowy Sztu 
cznego Jeziora, w którego 
skład weszli przedstawiciele: 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej, zakładów pracy i or­
ganizacji społecznych. Wyszu­
kano odpowiedni teren na bu­
dowę jeziora oraz przygotowa 
no dokumentację techniczną. 
Jezioro — położone wśród la­
sów — zajmować będzie ob­
szar 36 ha. Właściwie to sta­
nie się ono centralnym frag­
mentem parku kultury w O- 
strowie. Nad brzegami jezio­
ra urządzone zostaną przysta­
nie żeglarskie, boiska do siat­
kówki i koszykówki, restaura­
cje itp.

Sam wykop, mieszkańcy mia 
sta wykonają zasadniczo w 
czynie społecznym. Żeby zbu­
dować sztuczne jezioro trzeba

PIŁA czuta coraz więcej
Baz w tygodniu zjawia się
-*-*• w bibliotece z dużą wa­

lizką nauczycielka z Płytni­
cy — Stefania Waszczuk. Wa­
lizkę z przeczytanymi książ­
kami zostawia w bibliotece, a 
sama załatwia zakupy w mie­
ście. Gdy wraca, walizka za­
pełniona jest nowymi książ­
kami. O to, aby były one in­
teresujące dla mieszkańców

Mimo
kapryśnej wiosny...

Tegoroczna wiosna niezbyt 
łaskawym i dość pochmur­
nym okiem spogląda na pra­
ce połowę rolników. Zimno, 
poranne mrozy, śnieg — to 
wszystko znacznie opóźnia 
wiosenne siewy. Nadrobić stra 
eony czas można przez skró­
cenie okresu ich trwania. 
Każda godzina dobrej pogo­
dy musi być wykorzystana! 
Odpowiednie zorganizowanie 
pracy maszyn pozwoli unik­
nąć przestojów.

Zdają sobie z tego sprawę chło­
pi gromady Sędziny w pow. sza­
motulskim. Do dnia 5 kwietnia ob­
siali już 40 ha ziemi owsem i 15 
ha grochem. Z tego spółdzielcy w 
Sędzinach zasiali 6 ha owsa, a w 
Łucjanowie 4 ha grochu. Nato­
miast PGR w Galowie ukończyło 
siew łubinu elity na obszarze 7 ha, 
a PGR w Lipnie 2,5 ha mieszanki 
strączkowej. Prace siewne trwają 
w spółdzielniach produkcyjnych w 
Bninie i Młodawsku.

(S H.)

^Kina
J KALISZ: Wolność — „Ku-’

■ chenne schody", Stylowe — ’
.Gwiazdy na skrzydłach"; O

STRÓW: Przodownik - „Okrut i 
ne morze", Słońce — „Włóczę­
ga"; GNIEZNO: Polonia 
remont, Lech — „Zdradliwa, 
przełęcz"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Opera żebracza"

'Radio
Program I — Fala 132^ m

13 skrzynka ogólna PR, 13.10
„Ryba - płaz", pog. mgr M. 
Pugaczewskiej, 13.25 — melodie 
do tańca, 14.05 — dla wsi, 15 — 
na fali humoru i satyry, 15.30 — 
tydzień muzyki węgierskiej, — 
16.05 — tygodniowy przegląd 
wydarzeń, 16.20 — słuchowisko 
dla dzieci, 17.20 — dla każdego 
coś miłego, 18.30 — „Kareta 
cyfrą „N“ — słuchowisko po- \ 
etyckle, 19.30 — na pięciolinii, f 
20.25 — muzykb taneczna, 21 — f 
wesoły kramik, 21.15 — opera 

, w przekroju, 22 — ogólnopol-
r skie wiadomości sportowe, 22.30 
r muzyka taneczna 
* Wiadomości: 6, 7, 8, 18, 20, 23

mieć również pieniądze. Aby 
je zdobyć Komitet zwrócił, się 
z apelem do społeczeństwa o- 
strowskiego. Apel ten spotkał 
się z gorącym poparciem ze 
strony mieszkańców miasta. 
Pracownicy niektórych zakła­
dów pracy jak np.: Spółdziel­
ni Remontowo - Budowlanej 
sami zobowiązali się przez pół 
roku oddawać na ten cel 0,5 
proc, swoich miesięcznych po 
borów. Innym środkiem uzy­
skania odpowiednich funduszy 
są symboliczne cegiełki. War­
to zaznaczyć, że cegiełki będą 
premiowane. Głównymi pre­
miami (także dary społeczeń­
stwa) są: sypialnia, motocykl, 
8 radioodbiorników i 3 rowe­
ry.

Ostrowianie rozumieją celo­
wość i potrzebę budowy sztucz 
nego jeziora i mamy nadzieję, 
ze w dotychczasowej ofiarno­
ści na ten cel nie poprzestaną, 
lecz jeszcze bardziej ją wzmo­
gą. To przecież dla ich wspól­
nego dobra, (m. i.)

iotwK)
W Krotoszynie odbyło się 

szkolenie kierowników .zespo­
łów teatralnych z całego powia 
tu. Zajęcia prowadził artysta 
Teatru Polskiego w Poznaniu 
ob. Mikołaj Aleksandrowicz. 
W przyszłości szkolenia tego 
rodzaju prowadzone będą sy­
stematycznie, celem podniesie 
nia poziomu pracy kierowni­
ków zespołów teatralnych, (fk)

Lokale Miejskiej Biblioteki Publicznej w Pile składają 
się z jednego, wcale niedużego pokoju. Ciasne pomiesz­
czenie nie przyczynia się do usprawniania pracy. A jed­
nak mimo trudności lokalowych, tak jeszcze charaktery­
stycznych dla tego zniszczonego miasta, książka zdobyła 
sobie wielu odbiorców. Zainteresowania stałych czytelni­
ków, którzy wypożyczają książki od chwili powstania 
biblioteki, tzn. od 19-1,8 roku, znane są dobrze personelowi.

w Płytnicy— stara się już per otrzymano w całości 33 tys. 
sonel biblioteki. złotych.

. .. Pozostaje do rozwiązania
każdy j-F°4R problem lokalu. Wraz z żaku

przychodzi do bibliotek 8- nowych książek trzeba
letnia Anastazja Markowska gy 2więk/zyć llość p61ek A
ze wsi SKizatusz. Bo i onamjejSca w obecnej bibliotece 
stałą czytelniczką, a książki ,/ czytelni
przez mą przywożone wędru- której dotychcpzas brakl czy.’ 
ią od domu do domu. Chęt lanie czasOpism odbywa się 
me czytają je sąsiedzl. na stojącor. (an)

W samym mieście przodow 
ników czytelnictwa jest zna­
cznie więcej. — „Rekordy" 
biją niezawodnie: Seweryna 
Czop, Zofia Skibińska, Maria 
Mickiewicz i Ryszard Czech, 
który najbardziej interesuje 
się książkami historycznymi.

Piła to jedno z najrozleg- 
lejszych miast w naszym wo­
jewództwie. Ażeby ułatwić 
mieszkańcom peryferii korzy­
stanie z wypożyczalni, zor­
ganizowano w mieście cztery 
punkty biblioteczne. Prowa­
dzone są one społecznie (dwa 
z nich przez komitety bloko­
we). W ciągu czterech mie­
sięcy punkt biblioteczny przy 
Komitecie Blokowym nr 27 
zdobył 50 stałych czytelni­
ków. Od 1 lutego uruchomio­
no w dzielnicy przyłączonej 
ostatnio do miasta — Ko­
szyce punkt, któremu dostar­
czono około 200 książek. 
Trzeci punkt mieści się przy 
filii dziecięcej i ostatni — 
przy Straży Pożarnej.

Biblioteka dziecięca istnieje do­
piero jeden rok, a powstała dzię­
ki czynowi społecznemu Komite­
tu Blokowego nr 5. On to właś­
nie odremontował lokal i urządził 
w nim bibliotekę. Dziś stałych, 
młodych czytelników jest ponad 
850. Kierowniczka filii dziecięcej 
— Janina Wyrzykowska, nie tylko 
zajmuje się wypożyczaniem ksią­
żek, ale także poświęca wiele cza­
su na czytanie bajek, opowiada­
nia i rozmowy z dziećmi. Ta wła­
śnie biblioteka bierze udział w O- 
gólnopolskim Turnieju Krajoznaw 
czym pod hasłem: „Poznajemy Pi­
łę, miasto rodzinne Staszica". Tur­
niej polega na zbieraniu różćych 
starych, dotychczas jeszcze nie zna 
nych materiałów, druków, zdjęć, 
rysunków, z których w przyszło­
ści będą zrobione albumy.

W tym roku księgozbiór
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej znacznie się powiększy. 
Podczas gdy w ub. r. na za­
kup książek wydano około 
15.500 zł, na oprawę 5.130, a 
na roczną prenumeratę cza- 

i sopism 900 zł, to w tym roku

Czas o tym 
pomyśleć

Lato blisko, warto więc zająć się 
sprawą żłobków sezonowych na 
wsi. Rokrocznie Wydział Zdrowia 
Prezydium WRN planuje zwięk­
szoną liczbę tych, tak potrzebnych 
w okresie pilnych prac poiowych, 
placówek. Niestety, od lat nie wy. 
pełnia się planu ilościowego.

Tak np. w 1958 r. zaplanowano 
27 żłobków, wykonano zaledwie 3. 
W roku ubiegłym plan wynosił 28 
— zrealizowano 18. Okazuje się, że 
zaniedbania w tej dziedzinie spo­
wodowały przede wszystkim: nle- 
wywiązywanie się spółdzielni pro­
dukcyjnych z obowiązku dostar­
czania żłobkom żywności, niedo­
stateczna obsada personelu (rów­
nież pod względem kwalifikacji), 
niewłaściwe planowanie sieci żłob­
ków, które nie uwzględnia złych 
warunków lokalowych, dostatecz­
nej liczby dzieci itp., -wreszcie — 
brak zainteresowania żłobkami ze 
strony Powiatowych Zarządów Roi 
nictwa i ośrodków maszynowych. 
Również wydziały zdrowia w po­
wiatach nie przywiązują znaczenia 
do sprawy żłobków sezonowych, 
zostawiając troskę o nie wydzia­
łowi wojewódzkiemu. Co roku po­
wtarza się historia, że żłobki two­
rzy się za każdym razem od nowa, 
kiedy można przecież z powodze­
niem wykorzystać istniejące już 
urządzenia z lat poprzednich.

Aby uniknąć starych błędów, w 
tym roku już w lutym 1 marcu zor 
ganizowano kilka narad z udzia­
łem zainteresowanych osób i insty­
tucji, na których zastanawiano się 
nad realnymi możliwościami orga­
nizacji żłobków. Dotychczasowe 
doświadczenia wskazują, że tylko 
nieliczne powiaty potrafiły wyko­
nać całkowicie plan rozmieszcze­
nia żłobków, jak np. powiat Lesz­
no. Natomiast bardzo słabo sprawa 
ta wygląda we wschodniej części 
naszego województwa (Turek, Ko­
ło, Kalisz), gdzie nie zorganizo­
wano dotąd ani jednej placówki 
tego typu. (M)

„Rezerwa" 
i jej przyczyny

Bardzo powoli, w tempie żół 
wim, przebiega w powiecie 
chodzieskim kontraktacja bu­
raka cukrowego wśród chło­
pów indywidualnych. Tego­
roczne warunki finansowe są 
lepsze dla plantatorów. Po­
wodem tej „ostrożności" jest 
brak wytłoków, których cukro 
wnia szamotulska wydała za- 
ledwie 50 procent.

Wytłoki te — jak się dowia­
dujemy — potrzebniejsze by­
ły na inne tereny, nawiedzo­
ne klęską nieurodzaju, ale 
chłopom nie wyjaśniono spra­
wy i stąd ta rezerwa. (Ko)

Zgłosili się pierwsi
Koło ZBoWiD skupia w Rakonie­

wicach 37 członków Mimo zaawan 
sowanego wieku (najmłodsi liczą 55 
lat, a niektórzy przekroczyli już 
70), ludzie ci biorą bardzo aktyw­
ny udział w akcjach społecznych 
Ostatnio, Jako pierwsi z Rakonie­
wic, zgłosili oni w Prezydium MRN 
swój akces do pracy społecznej 
przy przebudowie linii radiowęzła.

(W)

Na marginesie
dziwnego zwyczaju rezerwowania miejsc w czasie 

południowego koncertu.

„ _ ^an — My nawet w nazwie mamy
W-Z, co znaczy: „Wszystko Zajęte!“

Ryw. H. Cerwich

Warszawa, Stalinogród 
czy Poznań?

Dziewiąte zapaśnicze mistrzostwa Polski w konkurencji seniorów, 
które rozegrane będą w dniach od 11—15 bm. w Poznaniu w hall MTP 
nr 7, będą najliczniej obesłanymi mistrzostwami z wszystkich dotych­
czasowych.

Najbliższe pojedynki pozwolą jed 
nocześnie ustalić kadrę narodową, 
v której wyłonieni będą przyszli 
olimpijczycy. O pierwsze miejsce 
w punktacji zespołowej ubiegać się 
będą przodujące okręgi w kraju — 
Warszawa, Stalinogród, Poznań i 
ewentualnie Kraków. Ważkie sło­
wo do powiedzenia będą miały ró w 
nież okręgi wrocławski i szczeciń­
ski.

Przewodniczący Sekcji Zapaśni­
czej WKKF Francuszkiewicz prze­
widuje, że wśród około 150 zawod­
ników, którzy staną do mistrzostw 
w poszczególnych wagach, najcie­
kawszych pojedynków należy się 
spodziewać pomiędzy następujący­
mi zapaśnikami:

waga musza: Michalski (Kra­
ków), Malik (Stalinogród), Krop 
(Łódź), Dąbrowski (W-wa), Maka- 
rowicz (P-n), Kaczmarek (P-ń).

Wśród
gimnastyków SKS

W Poznaniu i w terenie mło­
dzież gremialnie przystępuje 
do zawodów gimnastycznych, 
przygotowując się do IU 
Spartakiady Szkół Średnich i 
do Drużynowych Mistrzostw 
Polski Juniorów, które odbę­
dą się w lipcu br. w Łodzi.

Ostatnio odbyły się zawody 
towarzyskie wg programu 
ćwiczeń obowiązkowych mię­
dzy ZS „Zryw" a SKS — Mar­
cinkowski (Lic. TPD nr 1).

Oba zespoły gimnastyczne 
wystawiły po 8 zawodników. 
Zwyciężył zespół Zrywu, zdo­
bywając 209,2 pkt. (SKS — 
Marcinkowski — 205,6 pkt.). 
Obserwacje wykazały, że ze­
spół Zrywu jest więcej wy­
równany, bo aż 6 zawodników 
uzyskało powyżej 34 pkt. na 
możliwych 40. Natomiast w 
SKS — Marcinkowski można 
było zaobserwować u zawod­
ników dużą różnicę poziomów 
mimo że indywidualnie pier­
wsze dwa miejsca zajęli licea­
liści Marcinkowskiego: Jar- 
czyński 36,-1 pkt. i Jórasz 35,9 
pkt. Na III miejscu uplasował 
się Czerniak ze Zrywu zdo­
bywając pkt. 35,6.

W Wągrowcu odbyły się 
podokręgowe zawody gimna­
styczne SKS-ów należących do 
PWRN — Wydz. Oświaty, do 
których SKS „Grom‘‘ przy 
Lic. Pedagog, typu WF w Wą­
growcu wystawiło dobrze przy 
gotowane pełne zespoły dziew­
cząt i chłopców, ŚKS Lic. 
Ogóln. Z Gniezna ieden zespół 
dziewcząt, a SKS Ogóln. z 
Wągrowca trzech chłopców.

Oto wyniki dziewcząt: SKS 
Grom Wągrowiec — 166,4 pkt., 
SKS Ogóln. Gniezno — 138,8 
pkt. Pierwsze trzy miejsca za­
jęły zawodniczki wągrowiec- 
kiego Gromu: 1) Michalska — 
27,3 pkt. na możliwych 30. 
2) ”abak — 27,3 pkt.. 3) Szusz- 
niak 26,6 pkt., Najlepsza za­
wodniczka Gniezna Wawrzy 
nowska zajęła IV miejsce uzy­
skując pkt. 25,7.

Wśród chłopców, Grom był 
bezkonkurencyjny i uzyskał 
ogółem 210,2 pkt. Najlepszym 
zawodnikiem okazał się Sob­
czak uzyskując notę 36,8 pkt 
II miejscem podzielili sie: Ko­
perski i Boczkowski — obaj po 
35,5 pkt. III miejsce uzyskał 
Drzewiecki pkt. 35,2.

H. D.

sss;

waga kogucia: Schneider (P-6), 
Trojanowski (W-wa), Swiętulski 
(W-wa), Ligocki (Wrocław), Pypiok 
(Stalinogród);

waga piórkowa: Tobola (Stalino­
gród), Drąg (Wrocław), Spychała 
(P-ń), Pawłowski (W-wa), Kazor 
(W-wa), Chrzanowski (P-n);

waga lekka: Gondzik (Stalino­
gród), Zuławnik (W-wa), Żurawski 
(W-wa), Filip (Stalinogród), Ryng 
(W-wa woje w.);

waga półśrednia: Kuczyński 
(Gdańsk), Brodziszewski (W-wa), 
Frank (Stalinogród), Niewiadomy 
(W-wa), Szmatloch (Stalinogród);

waga średnia: Majewicz (W-wa), 
Skowronek (W-wa), Szajewski 
(Szczecin), Górecki (W-wa wojew.), 
Szewczyk (Gdańsk), Wiercimak 
(Stalinogród);

waga półciężka: Mocny (P-ń), 
Borecki (W-wa), Rawski (W-wa); 
Kąkolewski (P-ń), Wasek (W-wa), 
Zasłona (W-wa wojew.);

waga ciężka: Mąka (P-ń), Sos. 
nowski (W-wa), Kasperczyk (Stali- 
nogród), Chojnacki (Łódź wojew.), 
Jończyk (Pń), Wieczorek (Byd­
goszcz).

W ostatnim dniu mistrzostw od­
będzie się międzyokręgowe spotka­
nie pomiędzy młodzieżowymi re­
prezentacjami Poznania i Stalino- 
gredu w wagach od papierowej do 
ciężkiej, celem wyłonienia zawod­
ników do spotkania z Danią, (p)

Przyjazd pierwszych uczestni­
ków IX Wyścigu Pokoju „Trybu­
ny Ludu", „Neues Deutschland" i 
„Rudeho Prava“ spodziewany Jest 
w dniu 26 bm. Wszystkie ekipy za­
kwaterowane zostaną w hotelu 
„Warszawa", a jedynie goście ho­
norowi zamieszkają w „Bristolu",

•fr
Poslłki spożywać będą kolarze 

również w hotelu „Warszawa". Or­
ganizatorzy zapewnili im wysoko, 
kaloryczne (ponad 700 kal.) wyży­
wienie. Jadłospis przewiduje ze­
staw trzech rodzajów dań. które 
uczestnicy wybierać sobie będą, 
składając zamówienia na specjal­
nych karnetach.

W pobliżu hotelu mieścić się bę. 
dzie centralny warsztat naprawczy 
sprzętu, z którego korzystać będą 
wszystkie zespoły.

Oddano już do druku program 
Wyścigu. Zawierać on będzie inte­
resujące szczegóły z historii Wy­
ścigu Pokoju oraz omówienie tego­
rocznego Wyścigu. Program ukaże 
się w sprzedaży około 20 bm.

Filateliści już od drugiej połowy 
kwietnia będą mogli dołączyć do 
swych zbiorów serię znaczków 
pocztowych, wydanych z okazji 
tegorocznego Wyścigu. Składać się 
będzie ona z dwóch znaczków o te­
matyce kolarskiej.

Wzorem lat ubiegłych warszaw­
skie zakłady pracy i uczelnie obej­
mą patronaty nad poszczególnymi 
ekipami.

17 państw

ksszykarek Europy
Do mistrzostw Europy w kobh 

cej koszykówce, które zostaną rc 
zegrane w dniach od 2—10 czerwc 
w Pradze, zgłosiła się rekordów 
liczba — 17 państwowych repreze 
tacji. Na starcie staną więc najpc 
ważniejsi pretendenci do mistrzoi 
skiego tytułu — zespoły Czechosło 
wacji i ZSRR oraz czołowe dru 
żyny starego świata: Bułgaria 
Polska, Francja, Włochy i Węgry 
W Pradze wystąpią ponadto repre 
zentacje: Austrii, Belgii, Danii 
Egiptu, Holandii, Jugosławii, NRf 
Rumunii, Szkocji i Szwajcarii.

O miejsca od 1—4 będą walczyi 
zespoły, któr. zajmą pierwsza 
miejsca w poszczególnych gra 
pach, przy czym reprezentacje 
które spisały się najlepiej na ostat 
nich mistrzostwach świata, zostań: 
rozstawione.<££03-


